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Technika rosyjskiego odwrotu. 


Odwrót wojsk rosyjskich z rosyjskiego czwo- 
roboku twierdz w Królestwie Polskiem, poza li- 
nię Bugu w odcinku Brześcia Litewskiego, po- 
wiódł się w głównej mierze w zupełności. Do- 
konał się on wśród ciągłych walk, przy pe- 
wnych stratach, grożącej jednak katastrofy 
zdołali Rosyvanie uniknąć. 

kównocześnie z osiągnięciem Brześcia Lite- 
wskiego padło Kowno. Utrzymanie Kowna by- 
lo dla Rosyan zagadnieniem pierwszorzędnem, 
dopóty, dopóki odwrót za Bug był w toku. Ko- 
wno spełniło swoje zadanie į z uwagi na tę oko- 
liczność chwilowa Ssytuacya wojsk rosyjskich 
została urarowana. 

Niemniej jednak z uwagi na dalszy rozwój 
wypadków wojennych, za najbardziej czuły od- 
cinek frontu rosyjskiego uważać należy obszar 
koło Wilnaji Dźwińska. Tezę tę omawia 
znany sprawozdawca wojenny „Pester Lloydu“ 
kap. Hueber, i wniosek swój wysmuiwa z nastę- 
pujących przesłanek. 

Że wyrażoną przed dwoma tygodniami przez 
„Russkiego Inwalida* zapowiedź stanowczej o- 
hrony linii Kowno — Grodno — Białystok — 
Brześć już wówczas należało przyjąć z zastrze- 
żenien wykazały zdarzenia ostatnich dni. Nic- 
możliwość utrzymanią wspomnianej linii zade- 
cydowaną została nietylko przez upadek Ko- 
wn, lecz także przez to, iż wojskom sprzymie- 
rzonym powiodło się przejść na południe od 
Brześcia na prawy brzeg Bugu i w ten sposób 
zagrozić Rosyanom od skrzydła i tyłów. 

Nie ulega więc wątpliwości. że zamiar rosyj- 
ski zakończenia swego odwrotu na linii Bugu, 
jeśli wogóle istniał, musiał uledz zaniechaniu. 
Obecnie zaś może chodzić Rosyanom jedynie w 
odcinku Brześcia o opór, czas trwania którego 
uwarunkowany jest technicznemi możliwościa 
mi dalszego ukształtowania się odwrotu. 

| właśnie dla tej drugiej. trudniej- 
szejfazyrosyjskiegoodwrotu, po- 
siadanie Wilna ma rozstrzygają- 
ceznaczenie. 

Wycofywanie się rosyjskich sił może się od- 
bywać głównie tylko przez bolesie i przez 
obszar leżący na północny wschód od Połesia 
(w kierunku Mińska). Jakie są więc kształty i 
warunki tego odwrotu? 

Jeśli nie chce się odmówić rosyjskiemu kie- 
rownictwu jakiejkolwiek zdolności przewidy- 
wania, musi się przyjąć, że masowy odpływ ar- 
mii rosyjskiej — w obszar za Dźwinę i Dniepr — 
inusi już być od dłuższego czasu w toku. Z-u- 
wagi na rozległość przestrzeni i stojące na 
przeszkodzie bagna Polesia, masowy ten od- 
wrót do wnętrza Rosyi może być uskutecznióm 
jedynie przy intenzywnem wykorzystaniu wszy- 
stkich pozostających do dyspozycyi linii kole- 
jowyeh. Wchodzą tu w grę następujące linie ko- 
lejowe: z Grodna przez Wilno do Dźwińska; z 
Brześcia przez Wołkowyski do Połocka; z 
Brześcia przez Mińsk do Moskwy i przez Pińsk, 
Mozyr do Homla. Ponieważ wszystkie te linie 
są dwutorowe, odpływ wojsk jest ułatwiony. 
Przy zachowaniu koniecznych ze względów bez- 
pieczeństwa odstępów, jedna linia kolejowa mo- 
że odprowadzić dziennie około 100 pociągów. 
W ten sposób — z zastrzeżeniem, iż znajdzie 
się odpowiednia ilość lokomotyw i parku wozo- 
wego -- na wszystkich czterech liniach kolejo- 
wych. odprowadzić można dziennie 400 pocią- 
wów. Ponieważ transport jednego korpusu Z 
trenem wymaga 100 pociągów, przeto dziennie 
przewieźć możnaby 4 korpusy. Obliczenie to 
jest naturalnie tylko teoretyczne. W prakty- 


+2 = 8 


te można liczyć przy bardzo korzystnych wa- | kojowego, lecz uchylił tylko rąbek zasłony, za- 


runkach jedynie na połowę, a nawet na 
czwartą część wyżej oznaczonego trans- 
portu, tak iż odpływ milionowych armii rosyj- 
skich wyłącznie tylko przy użyciu 4 linii kole- 
jowych, wymagałby kilku tygodni czasu. 

Przypuściwszy więc, że cała rosyjska siła 
zbrojna, względnie jej głowna część znajduje 
się jeszeze w obszarze na zachód lub północny 
zachód od Polesia, sytuacya wojsk rosyj- 
skich kształtuje się w sposób następujący: 

Odwrót Rosyan może odbywać się w głównej 
mierze tylko w marszach pieszych. Ponieważ na 
Polesiu. z uwagi na właściwość terenu i dróg 
możliwym jest przemarsz jedynie w pojedyn- 
czych kolumnach, przeto główna masa wojsk 
musi obrać drogę w kierunku na Mińsk. Odle- 
głość Brześcia Litewskiego od Mińska wynosi 
około 340 km., podczas gdy odległość Wilna 
do Mińska jest o połowę krótsza. 

Przez to, że operująca na Żmudzi arnia. gen. 
Belowa tudzież posuwająca się od zachodu ar- 
mia gen. Eichhorna, znajdują się w obrębie Wil- 
na, — z uwagi na tę okoliczność zyskały wspo- 
mniane armie, w stosunku do znajdującej się 
koło Brześcia armii rosyjskiej, w kierunku Miń- 
ska zysk na terenie, wynoszący około 150 km., 
odpowiadający jednemu tygodniowi marszu. 
Z rozważań tych wynika, że Rosyanie muszą 
trzymać Wilno conajmniej tydzień, która to 
konieczność w praktyce będzie wymagała na- 
wet conajmniej dwóch tygodni. 

Jak długo Kowno znajdowało się w posiada- 
niu Rosyan, stanowiło ono zasłonę dla Wilna, 
które od północy trudne jest do zaatakowania. 
Upadek Kowna pozbawił więc Rosyan nietylko 
osłony Wilna, lecz także ma wszełkie dane, by 
zadecydować 0 technice drugiej fazy rosyjskie- 
go odwrotu. 


O mowie kancierza. 


Słowa p. Bethmanna Hollwega o sprawie pol- 
skiej, wypowiedziane w parlamencie berlińskim 
znalazły, jak było trzeba oczekiwać szerokie 
echo w prasie niemieckiej. Ze względu na nie 
zaprzeczoną wagę tej enuncyacyi, przytaczamy 
w najważniejszych ustępach 'wynarzenia i uwa- 
gi główniejszych organów opinii w Rzeszy nie- 
mieckiej. 


„Berliner Tageblatt“ pisze: W kwestyi pol- 
skiej powiedział kanclerz to, co sumienny mąż 
stanu według obecnego położenia mógł powie- 
dzieć. Rosyjskie przyrzeczenia, dane w chwili, 
gdy wojska niemieckie wypierały Rosyan z 
kraju, były więcej niż nikłe i stały w jaskra- 
wej sprzeczności z ostatnimi czynami Rosyan 
w Polsce. Rosyjscy kierownicy rządu nie bę- 
dą mieli teraz sposobności zajmowania się 
kwestyą polską inaczej, jak z daleka, gdyż 
kanclerz wyraził wczoraj nadzieję, że nowy 
rozwój poprowadzi oswobodzony od jarzma 
rosyjskiego kraj ku szczęśliwszej przyszłości. 
Zaznaczył on dalej, że administracya niemiec- 
ka przy możliwem wciągnięciu polskiej ludno- 
ści uleczy rany, zadane przez Rosyan. Przy- 
rzekł polskiemu narodowi zupełną sprawiedli- 
wość, a to, co powiedział o wyrównaniu prze- 
ciwieństw niemiecko-polskich i rozwoju Pol- 


ski z pod zaboru rosyjskiego, zostało tu i tam 
należycie ocenione“. 

„Berliner Lokal-Anzeiger" zauważa: 

sP. Bethmann Hollweg nie rozwinął i wczo- 
ik dokładnego i wyczerpującego programu po- 


krywającej myśli jego. Jeżeli zajmował się 
przytem szczególnie Polakami, to jest zrozu- 
miałem, gdyż znaczna część naszej ludności 
kresów wschodnich jest polską. Wyraził nie 
tylko nadzieję, że obsadzenie Polski stanowić 
będzie zaczątek rozwoju, który usunie dawne 
przeciwieństwa pomiędzy Polakami a Niemca- 
mi i poprowadzi oswobodzony z pod jarzma ro- 
syjskiejro kraj ku lepszej przyszłości, lecz za- 
znaczył również, że zadaniem naszem i naszych 
sprzymierzeńców jest administrowanie tego 
kraju. W jakich formach to się stanie, tego 
kanclerz nie powiedział, ale podkreślił wyra- 
źnie, że administracya ma być sprawiedliwa i 
zagoić rany, które Rosya krajowi temu zadała. 
Jeszcze mniej mówił o ziemiach położonych 
na północ od Polski a przez nas obsadzonych 
i ograniczył się raczej na stwierdzeniu. że 0- 
swobodziliśmy Litwę i Kurlandyę od Rosyi. 
Jak wolnośe będzie na trwałe zabezpieczoną. 
nie powiedział —- można to sobie jednak mniej 
więcej wyobrazić. 

«Tägliche Rundschau“ zaznacza między in- 
nemi co nastepuje: „Znamienniejsze jeszcze. 
aniżeli wywody kanclerza o sprawach wojny i 
zbijanie kłamstw naszych wrogów, były słowa 
jego o Polsce. Przyrzekł on Polakom. zapewne 
na podstawie swej konferencyi z austro-wę- 
gierskim ministrem Buarianem. oderwanie od 
tosyi i lepszą przyszłość 


i nie ustalił coprawda jeszcze, ule na- 
szkicował wyrażnie eel wojny, należący do 
najtrudniejszych z tych, które oczekują roz- 
wiązania. Kanclerz nie powiedział, jak sobie 
wyobraża tę „szczęśliwszą przyszłość" Pola- 
ków i nie powiedział także, jak wyobraża sobie 
gwarancye, które naszej przyszłości własnej 
muszą być dane, aby polska samodzielność nie 
stała się niebezpieczną dla naszego własnego 
kraju i abyśmy nie wytworzyli sobie irredenty 
w niemieckiem państwie. Nie wiemy, czy rząd 
niemiecki według życzeń austryackich chce o- 
kazać zupełną bezinteresowność wobec Polski, 
czy też nie, 


W każdym razie stoją wywody kan- 
elerza w jaskrawej sprzeczności z przypisywa- 
nemi nam życzeniami pokoju z Rosyą. Że Ro- 
sya bowiem, zanim poświęci Polskę, swą wizy- 
tówkę w Europie zachodniej i swą ważną pro- 
wincyę przemysłową, walczyć będzie aż do 
końca — jest aż nadto zrozumiałe. 

Socyalistyczny „Worwaerts* pisze : 

„Mniej szczegółowo i w formie daleko mniej 
konkretniej wyraził się kanclerz Rzeszy o tem, 
czego obecnie zdaniem jego, spodziewać się 
należy od dalszego prowadzenia i wyniku woj- 
ny. Wywody jego o tem nierównie ważniejszem 
przyszłem ukształtowaniu spraw obracały się 
w bardziej ogólnikowych zwrotach, dopuszcza” 
jących jaknajrozmaitsze interpretacye. O spra- 
wie polskiej powiedział, że dzisiejsze zajęcie 
granie polskich na wschód stanowić będzie po- 
czątek rozwoju, które dawne przeciwieństwa 
między Niemcami a Polakami usunie i uwol- 
niony od jarzma rosyjskiego kraj poprowadzi ku 
szezęśliwszej przyszłości, w której będzie mógł 
pielęonować i rozwijać odrębności swego ży- 
cia narodowego”. 


po kronice: 1 korona od wiersza. 


Agrarna „Deutsche Tageszeitung“ 
tak : 

„Następnie kanclerz poczynił kilka uwag o 
ziemiach polskich, jakie obecnie zajęliśmy. U- 
żył on przy tem zwrotu, żeśmy je uwolnili od 
jarzma rosyjskiego, że chcemy krajem zajętym 
«prawiedliwie administrować, ażeby naród za- 
chować mógł odrębność swego życia narodo- 
wego i swej kultury. Trzeba będzie odczekać, 
czy z tych uwag wywiąże się dyskusya; w każ- 
dym razie chcielibyśmy dzisiaj i tymczasowo 
z niej zrezygnować”. 

„Posener Tageblatt“ pisze między innemi: 
„Kanclerz przy omawianiu tej kwestvi musiał 
być bardzo powściągliwym, bo inaczej dysku- 
sya przeszłaby na omawianie celów pokoju, eze- 
go nie życzył sobie. I tak nie łatwo uniknąć te- 
wo. Jasno i dobitnie zaznaczył. że Królestwo 
Polskie niema już powrócić do Rosyi. Takiego 
oświędczenia dotąd nie było, a nie można go 
nawet było dać, dopóki całe Królestwo Polskie 
nie było w naszem posiadaniu. Obecnie nastą- 
pilo to a po niem przyszło powyższe oświad- 
czenie. Ważnem jest z tego powodu. że nie mo- 
żna żądać od mieszkańców Królestwa Polskie- 
go, aby ujawniali swe sympatye dla nas, o ile 
one są. dopóki się musieli liczyć z niehbezpie- 
czeństwem, że Rosyanie, chociaż nie w czasie 
wojny. to po wojnie powrócą do kraju jako pa- 
nowie. Na razie będziemy administrować kra- 
jem sprawiedliwie i życzliwie. 

Vozostaniemy w kraju, dopóki losy Polski nie 
zostaną rozstrzygnięte, ale nie w ten sposóh, 
hy miała się stać męczennicą Rosvi. 


Że wojna wy- 
kazuje konieczność nowej oryentacyi w kwe- 
styi polskiej, samo się przez się rozumie. O ile 
zaś żyezenia te spełnią się, czas pokaże. Na ra- 
zie hie czas jeszcze sprawy te omawiać, Chodzi 
bewiem o zwrot historyczny pierwszorzędnego 
zZiczenia”, 


Odbudowa Prus wsckodnich. . 


Postępowanie przy dochodzeniu i ustalaniu 
szkód jest proste, dalekie od szablonu biuro+ 
kratycznego i dla poszkodowanych nie uciążli: 
we. Szkodę zgłasza się u starosty przez wręcze* 
nie mu wypełnionego formularza, ułatwiające; 
go zestawianie roszczeń, a po obrobieniu zgło: 
szenia w biurze starostwa, odsyła się je do wy: 
działu pomocy wojennej (Kriegshilfsausschuss)| 
W każdym powiecie jest ustanowiony taki wyt 
dział, w którego skład wchodzi starosta jako 
przewodniczący, oraz 4 członków, a to 2 wła- 
scicieli dóbr i 2 kupców względnie przemysłow+ 
ców. W tych okręgach, w których przeważa» 
ją znacznie szkody w gospodarstwach rolnych, 
składa się wydział z jednego kupca i trzech 
rolników, natomiast w miastach wchodz 
w skład wydziału trzech kupców,  rękodziel- 
nik i spedytor. Posiedzenia wydziału odbywają 
się w każdym tygodniu. Drobniejsze szkody u- 
stala się na podstawie referatu jednego człon 
ka wydziału, zaś przy ustaleniu większych 
szkód cały wydział przedsiębierze oględziny nå 
miejsca, nadto zaś starosta przybiera rządow 
go znawcę, fachowego jako swego męża zaufaą- 
nia. Przy ocenianiu szkód lasowych musi byť 
przybrany rządowy leśnik jako znawca. Człon- 


|jkowie wydziału nie są skrępowani instrukcyą 


wyraża się,co do sposobu ustalenia szkody i posiępują 


w tym kierunku indywidualnie. Dotychczaso- 
we doświadczenia wykazały, że przesłuchanie 
=wiadków nie prowadzi do celu, wobec czego 
© wysokości mlszkodowania decyduje zazw: 
czaj opinia fachowa. zwłaszcza, że łączy Sie 
ona ze znajomością miejscowych stosunków. 
Przewodurą zasadą postępowania jest dążenie 
do rzetelnego ustalenia istotnej szkody, I wy- 
strzeganie się biurokratycznej małosikowości. 

Oszacowanie szkód zrządzonych na budyn 
kach, czy to przez pożar, czy też przez zbu- 
rzemie, oraz na rzeczach ruchomych, jak urzą- 
dzenie mieszkania, inwentarz. zapasy zboża, 
bydło rt. p. o ile mchomości te były ubex- 
pieczone w towarzystwie ogniowem (Fenerso- 
eetä, nie należy do kompetenecyi wydziału 
pomocy wojennej, lecz do tegoż towarzystwa 
ogniowego. Oszacowanie ruchomości ubezpie 
czonych w innych towarzystwach ubezpieczeń 
od ognia, albo wcale nie ubezpieczonych, nale- 
ży do kompetencyi wydziału pomocy wojennej. 

Tutaj godzi się wspomnieć. że do ułatwieniu 
poszkodowanemu zestawienia spalonych, znisz- 
czonych, względnie zrabowanych i skradzio- 
nych ruchomości, służą formularze, obejmują- 
te spis wszystkich możliwych ruchomości, do 
których wlicza się także kosztowności. dzieła 
sztuki, a nawet gotówkę, 

Dla uzyskania jednolitości w szacowaniu 
szkód zrządzonych w gospodarstwach rolnych, 
ustanowiono na podstawie poczynionych do- 
swiadczeń, specyalną ordynacvę szacunkową. 

Z kilku zacytowanych przez sprawozdawce 
przykładów dokonanych już oszacowań szkód 
w gospodarstwach rolnych, można sobie wyro- 
bić przekonanie, że państwo nie pozornie, dla 
efektu, aby przytłumić krzyki zniszczonych 
wojną obywateli, ale uczciwie ratuje własność 
ziemską, w sposób godny naśladowania przez 
inne kraje racyonalnie rządzone. I tak szkodę 
zrządzoną przez zniszczenie majątku ziemskie- 
go (a pewnie pięknie zagospodarowanego), obej- 
mującego około 400 (czterysta) naszych mor- 
gów, oszacowano na kwotę 149.000 marek. 
w tem zaś inwentarz martwy na 23.602 ma 
rek, a żywy na 54.532 marek. Dodać należy. 
ża w kwotę 149.000 marek nie wchodzi szkoda 
zrządzone przez zniszczenie budynków, osobno 
ustalić się mająca przez towarzystwo ogniowe. 

Pomoce rządu królestwa pruskiego przy od- 
budowie zniszczonej prowincyi, nie ogranicza 
się jednak do uchwalenia 400 milionów marek. 
lecz idzie dalej, nie szczędzą« dalszych ofiar 
v gotówce. I tak w celu ułatwienia zakupna 
inwentarza dał rząd do dyspozycyi kwotę oko- 
ło 18 milionów marek, przeznaczoną na, zaku- 
pno koni, wołów, uprzęży, pługów parowych 
i motorowych, oraz 6 i pół miliona marek na 
zakupno ziarna na zasiewyv. 

Założenie wojennego banku kredytowego 
z kapitałem 10 i pół miliona marek, w czem 
państwo uczestniczy z kwotą © i pół miliona. 
ma ułatwić kupcom i przemysłówcom tani kre- 
dyt. zaś towarzystwo wojenne węglowe z ka- 
pitałem G-milionowym stara się © dostarcze- 
nie dla przemysłu węgla z zarobkiem maksy- 
malnym 5%. 

Także rękodzielnicy nie mogą żalić, by 
o nich zapomniano. Odbudowę kra a uważa sie 
za moment sposobny do podniesienia ręko- 
dzieła i stąd płyną zarządzenia, mające za za- 
danie uchronić produkcyę rękodzieła przed za- 
lewem masowej produkcyi wielkich zakładów 
fabrycznych. Aby zapewnić wschodnio-pruskie- 
mu rękodziełu sprawiedliwv udział w dosta- 
wach. wyasygnowano poważne kwoty na bez- 


Poezya powstania w 1630/31 r. 


I. 


Związek miedzy poezyą Legionów a epoką 
powstania listopadowego usiłował nawiązać u 
nas Franciszek Wężyk, który witał kiedys woj- 
sko nasze walezące pod sztandarami Napoleona, 
Jak wielka jednak była między poezyami obu 
epok różnica! Zrozumiał to zapewne drugi 
„ głośnych w dawnych czasach autorów, Kaje- 
tan Koźmian, który milczał, może dlatego. że 
nis ulał w pomyślny wynik powstania, może 
dlatego także, że wyzłoconą odę zastąpiła 
współcześnie i strąciła z tronu pieśń melodyjna, 
Wężyk napisał odę do Skrzyneckiego, klasy- 
czny wiersz : Do wojska polskiego i „Fragment 
poematu o roku 1831“. Fragment ten stał się 
powodem recenzyi w „Nowej Polsce“, która au 
torowi „Glińskiego” zarzuciła, 
wierszach „wiele zyskał z Miekiewicza”, oraż 
że „brzmiała w nich trąba Archanioła i inne po- 
dobno z J. Słowackiego wersety“. i 

Wielkiem natomiast powodzeniem cieszyły się 
drukowane zaraz z początku i później w ciągu 
wojny wiersze Kazimierza Brodzińskiego. Nie 
były one równie silne i piękne. jak wspaniały 
Goszczyńskiego śpiew „Za Bug!”. daleko była 
im także do artyzmu poezyi Słowackiego. Były 
jednak proste, czyste, często religijne, jak: „Do 
Boga“ i „Na Dzień Zmartwychwstania", odda- 
jące patryotyzm i uniesienie w słowach gorą- 
eysh i serdecznych : 


„Padły turmy. padły pęta, 
Wolnym słońce świeci, 


iż w swoich | 


Ledwo do Cię Matko święta 
Serce nie wyleci!” 


Autor „Wiesława należał przez czas pewien; 
do Klubu patryotycznego i redakcyi „Nowej 
polski”, później wezwanym został do projektu 
sędziów przysięgłych i napisał odezwę do po- 
spolitego ruszenia, która wywarła silne wraże- 
nie. Przez szereg utworów pozyskał też sobie 
u współczesnych stanowisko wojennego poety 
i pociągnął ku sobie życzliwe serca rodaków. 

Pieśń żołnierska tymczasem towarzyszyła 
dalej wypadkom, szła z kolejami powstania. 
Zrywała się w niej niekiedy ponura mgła uli- 
czna, gdy w drukach i rękopisach wzbierała 
zemstą lub groziła wieszaniem szpiegom i od-| 
stępcom. Naogół jednak pełną była idealizmu, | 
walkę o Polskę uważała za świętość i widziała 
prze! sobą ową przyszłą ojczyznę wolną, czy- 
«te i promienną. Nie było odosobnionem wyra- 
żenie nieznanego autora, że „nie dość stawić 
pierei izbrojne*, lecz trzeba także „bratnie du- 
sze uszlachetnić*, Poezya r. 30-tego opromie- 
niak: każdy wypadek, zagrzewała nie tylko do 
brin Kiedy w połowie grudnia poczęto sypać 
wały na Pradze, gdy spieszyli do tego zajęcia 
akademicy, dzieci ze szkół elementarnych, du- 
chowni i obywatele. powstały aż trzy pieśni do 
niego nawołujące: „Odezwa du Polek“ — druga 
„Do dziewcząt“ i trzecia „Pieśń dzieci war- 
szawskieh”'. 

thłopicki jako dyktator i wódz naczelny cie- 
szy! się wtelką popułarnością. Fworzono pieśni 
nowe i przerabiano dawne, byle umieścić jego 
uwielbiane nazwisko. W jego ręce naród złożył 
swój los i — ufał. Spodziewał się, że dzielny 
wódz wydobędzie znowu imię Polski pode. it- 


nej i zwycięży siłą swoich zdolności. Dawny żoł- 
nietz napoleoński znalazł się w tych szczęśli- 
wych okolicznościach, że mógł zgotować sobie 
los Bonapartego. Ale on wahał się i czekał. Mi- 
mo wvbitnego talentu ominął sposobność naj- 
bardziej korzystną. Zadrżał przed wielkim lo- 
sem wódz-kunktator! I wówczas zrodziło się u 
nas zjawisko ciekąwe. Pieśń poczęła się niecier- 
pliwić, wołać, że czas do boju: „Czas do hoju 
«zus, sława wzywa nas, my w pokoju gnu- 
śmiejemy, nadzieję swobód tracimy“... Wierszy 
takich powstało kilka, które i dziś jeszcze na- 
brzmiałe są ową zaklętą przed osiemdziesięciu 
pizeszło laty gorączką oczekiwania. A gdy 
Chłopieki 19 stycznia złożył włądzę i wodzem 
wybrano Radziwiłła, przypomniał mu rozgory- 
czony lud wszystkie winy w „Mazurze Exdy- 
ktatora'*. 

Zwycięstwo pod Wawrem i Dębem, które 
ochroniło Warszawę, opiewali Karol Sienkie- 
wiez, tłomacz popularnej „Warszawianki“ i Ka- 
zimierz Brodziński w zwrotkach „Na dzień 
Zmartwychwstania“. Po zwycięstwie tem je- 
dnak dopiero przyszedł czas rozszerzenia się 
narodowych pragnień, wyprawiono na Wołyń 
Dwernickiego. Penieważ nadto wyprawa ta 
składała się przeważnie z najbardziej rozsła- 
wionej jazdy ułańskiej, więc popłynęły za nią 
pieśni, z których do dzisiaj pozostały nam 
„Spiew Wołyniaków* i „Śpiew o Dwernickim*. 
Z hufeami jego pospieszył także piękny i silny, 
warczący nutą bębnów i rogów, Seweryna 
Goszczyńskiego śpiew „Za Bug!“ : 


„Uderzcie w bębny, zagrajcie nam w rogi: 
Za Bug! za Bug! za Bug! 
Niech lotne serce nie wyprzedzą nogi. 


Uderzcie w bębny, zagrajcie nam w rogi, 
Dla naszych sere, dla naszych nóg: 
Za Bug! za Bug!...* 


Należy nam wspomnieć jednak i o tej także 
pieśni, która nosiła na sobie najwięcej nutę 
mazurków szopenowskich, a która choć nie 
zawsze równie jak poprzednie podniosła, od- 
żwierciedlała wesoło wewnętrzne dzieje pa- 
wstania. Były to pieśni o Krakusach i o „uła- 
nie i pannie", w których celował Franciszek 
Kowalski, autor „Ułana na widecie“ : 


„Tam na błoniu błyszczy kwiecie, 
Stoi ułan na widecie, 

A dziewczyna jak malina 

Niesie koszyk róż...“ 


Jego utworem była także piosenka: „Targa 
swój wianeczek w rzewnych łzach dziewczyna, 
bo jej kochaneczek jedzie do Lublina...“ I ta 
wreszcie: „Co za męstwo, co za siła! Zazdrość 
widzieć tych wiarusów, gdybym chłopcem się 
rodziła, tobym poszła do Krakusów!...* 

Jakiś inny autor nucił z fantazyą: 


„Już jesteśmy Polakami, zakrecajmy wąsa. 
Niechaj wolna Polska z nami znów Mazura pląsa...* 


Zdarzały się nieraz i wiersze żartobliwe: 


„Rycerzu drogi, nie brzęcz w ostrogi, 
Tem mnie nie zyskasz. gdy mieczem hłyskasz...* 


tak wołała złośliwie dziewczyna w pieśni do 
jakiegoś gwardyaka czy oficera, któremu nie 
bardzo było spieszno na wojnę. Były jednak 


także i rozsiania bolesne i łzy serdeczne 
i wszystkie one pozostały do dzisiaj w pieśni. 

Po wojnie pojawił się w Polsce szereg zbior- 
ków ı utworów, które opiewały wypadki wo- 
jenne. Należały do nich „Sonety“ Stefana Go- 
szczyńskiego, sławione tak przez Mickiewicza 
i „Pieśni Janusza“ Wincentego Pola. Wincenty 


! Pol zaklął w tomik swoich utworów wszysi- 


kie ważniejsze wypadki wojenne i przedsta- 
wił całość ich w pieśni. Otworzył co do cha- 
rakteru i treści to, co śpiewało w narodzie 
czasu powstaniae nadał temu melodvę i rzucił 
nam garść obrazków. na których lubiły spo- 
czywać nasze oczy i kąpać się błaskami eza- 
sów odbiegłych, póki nie oddaliśmy się w słu- 
żbę przyszłości. „Pieśni Junusza'* stały się naj- 
bardziej ulubionym utworem w czasach popo- 
wstaniowych, pozostały więc dla nas dowo- 
dem widocznym, że naród kochał swój entu- 
zyazm 30-go i 31-go roku, że czuł się szczę- 
śliwym, bo w porze owej był przez chwilę 
wolnym, że nie przeklinał tego, co tysiące jego 
najlepszych synów wydało już nie na śmierć, 
ale na rozproszenie i nedzę, na tesknotę wie- 
czną do ziem ojczystych. Narodowy ból wy- 
spiewał z czasem Mickiewicz w „Dziadów“ 
cześci Ill-ciej, Słowacki napisał „Kordyana”. 
Ale długo jeszcze oczy mimo cierpień i męki 
karimiły się tęczą minionych snów, naród przy- 
pominał sobie krótką chwilę swobody i wol- 
ności. I dlatego poezya powstania listopado- 
wego posiadała taki niezwykły charakter, że 
była zawsze pieśnią wezbranego uczucia. 
a przez długi czas — pieśnią szczęścia. 


Mieczysław Smolarsk.. 
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procentowe pożyczki dla rękodzielników. prze-, na służąca przyniosła dwie bułki chleba, na oko 


znaczone na zakupno mowoczesnych narzędzi. 
umożliwiających podniesienie wydatności -rze- 
miosła.  Specyalna instytucyva, założona przez 
14 izb rękodzielniczych, udzieła informacyi co 
lo dostaw. zbiera zamówienia, pośredniczy 
przy zakupnie narzędzi. maszyn i surowca. u- 
rządza wzorowe składy, udziela porad techni- 
eznych, wykonuje rysunki i t. d. Rezultat tych 
zabiegów jest taki, że już obecnie rękodzielnicy 
wschodnio-pruscy nie są w stanie nadążyć za- 
mówieniom. zwłaszcza że znaczna część czela- 
dzi rękodzielniczej znajduje się pod bronią. 


Z ziem polskich. 


„Wewnętrzne połszczenie*. 

W- jednym z ostatnich "nunierów -..Kuryera 
warszawskiego* znajdujemy taki głos, świad- 
czący o odczuciu powagi-chwili i głębokiem 
ujęciu jej wymagań: 

spokojne i godne zachowanie sie Warszawy 
w eieżkieh ehwiłach. które przeżywamy. chhu- 
bnie za nią przemawia. Mamy władzę swoją 
w komitecie obywatelskim z jego prezesem na 
czele, która zarząd miasta wzięła w swoje ręce, 
a zaufanie nasze do niej wzrasta z każdym 
dniem. Podniosły się już głosy napominające 
o karność i posłuszeństwo wobec jej rozporzą- 
dzeń i znalazły uznanie. Obywatelski bowiem 
katechizm za pierwsze przykazanie swoje uwa- 
ża karność i posłuszeństwo dla praw i władz 
własnych. Tem najlepiej słażymy naszej spra- 
wie, zadając kłam zarzutom „polskiej anar- 
chii. a czynem stwierdzając. że dojrzeliśmy 
już do rozumienia mądrego słowa Cycerona: 
„Praw stajemy się chętnie niewolnikami, aby 
byé wolnymi“. Bo niema innej drogi do tego 
celu wiodącej. Wolność bez prawu nie wolno- 
ścią jest. lecz — swawolą. 

Darząc zupełnem zaufaniem władzę z pośród 
nas nad nami ustanowioną, stwierdzamy nadto 
zupełną istotną jedność naszą wobec wszelkich 
zagadnień naszego jutra. Wyrzekamy się nie- 
szczęsnych zawiści, wszelkiej partyjności czy 
„prywaty“. gdzie o święte dobro narodu cho- 
dzić może wyłącznie. Stwierdzamy, we własne 
wstępując sumienie, że wszelkie podszepty du- 
cha niesforności 1 niezgody. owe nieszczęsne 
szmery: „ja. a nie tv: — zczezły w naszych 
sercach. 

O ile tak jest. o ile z czysteni sumieniem 
stwierdzić zdołamy. że niebywałe ofiary krwi, 
łez i mienia, niesione przez Polskę w tej świa- 
towej zawierusze. tak nam okup przyniosły. 
błogosławić winniśmy ofiarom naszym, dotych- 
czasowym i przyszłym. Wierzmy i ufajmy. że 
w rachubach z Bogiem, przed którego obliczem 
wszyscy dziś stoimy (bo i niedowiarek musi 
w podobnych chwilach wyznać. jak nikła jest 
wola. czy rozum, czy rachuba ludzka), żadna 
omyłka zakraść się nie może. Odwieczna Spra- 
wiedliwość do grosza okup nasz obliczyła! — 
Składajmy go z zapałem na ołtarzu Ojczyzny... 
byle ofiary te nie szły na marne, byle istotnie 
okup nasz stanowiły. 

Od ras to wyłącznie zależy. Obowiązkiem 
chwili żaiste poważnej jest: przez takie wstą- 
pienie w siebie, przez taki obywatelski rachu- 
nek sumienia, szczery i pełen skruchy, t. j. nie- 
tylko niepobłażający najmniejszemu chwatsto- 
wi. choćby w najskrytszym tajniku duszy. ale 
odsłaniający nadto grzechy opuszczenia, czy 
zaniedbania we wszelkich zakresach narodo- 
wego życia, wewnętrznie spolszczyć 
ofiary krwi. łez i mienia, które dziś już cały 
niemał kraj poniósł, porwany w wir rozszala- 
łej nad światem zawieruchy. Wiedzmy, że ża- 
dna inna droga do celu tego nie wiedzie... bı 
niezdobytą twierdzą narodu jest tylko jego 
setce. 

Ktokolwiek to czuje i rozumie. ktokolwiek 
w dunach, które nas otaczają. czyta jawne wy- 
roki Boże. temu wolno i przystoi podzielić się 
z bracią religijnem i obywatelskien hasłem: 
sursum corda! — w górę serca! 


Po zajęciu Warszawy. 


Dzienniki poznańskie podają w obszernych 
wyciągach uwagi, jakie wypowiedziane zostały 
w prasie niemieckiej w Rzeszy o sprawie pol- 
skiej z powodu wzięcia Warszawy. Powtarza 
my tu parę wyjątków z tych uwag. 

Organ kół zachowawczych niemieckich w Po- 
znaniu. „Tageblatt“, pisze: „Państwo niemie- 
ckie poniosło dla zdobycia Królestwa Polskie- 
go olbrzymie ofiary krwi. Rozumie się samo 
przez się, że ci. co odnosili zwycięstwa i zdo- 
byli kraje. znajdujące się w posiadaniu, prze 
dewszystkiem będą przestrzegać swoich intere 
sów“, 

Liberalna ..Frankfurter Ztg“ mówi: „Niemcy 
i Austryacy prowadzą wojnę z Rosyą o swó; 
własny byt narodowy i ubezpieczenie swych 
granie. Polacy nie powinni zapominać, że nit 
oni wyzwolili Warszawę, lecz że uczyniły to 


wojska nieuicekie. Państwa sprzymierzone 
stawiają swe własne interesy na pierwszem 
miejscu". 


„Kölnische Zeitung“ pisze: „Odezwa N. K. 
N. zamiast dziękować wybawieielom Warsza- 
wy, daje wyraz rozczarowaniu. że stolica Pol- 
ski nie została w ten sposób zajęta. jak tego 
pragnął N.K.N.. 


Tajemnicza sprawa, 


W „Dzienniku Kujawskim“ czytamy: Zu- 
rych, 17. sierpnia. Według „Germanii“ do- 
nosi „Secolo“, że rezolucya przyjęta przez 
Dume. żądającą natychmiastowego ukarania 
tych, którzy winni są opróżnienia War- 
szawy, została ściśle wykonaną. Minister 
wojny doniósł, że trzej urzędnicy ministeryum 
wojny: Riger, Freiburg i Tasnikolis, po wie- 
szeni zostali w cytadeli petrogradzkiej, 
oraz że baron Grotius skazany został na doży- 
wotnie wygnanie. 


Z życia we Lwowie. 


Jeden z poważnych lekarzy ogłasza w dzienni- 
kach następujące pismo, dające obrazek chwili: 

Równocześnie z pojawieniem się kwitów chle- 
howo-mącznych dojedliśmy resztę zapasu mąki da- 
wnej. Posyłam zatem z kwitem po chleb do sklepu 
miejskiego. Po kilku godzinach, zmaltretowana, 
pbszturkana, a że skłonna do płaczu, więc zabecza- 


ładnie wyglądające, niestety tak cuchnące stę- 
chlizną, że dbały o zdrowie mej rodziny i moje, nie 
mogłem pozwolić na jedzenie jego. Nawołuje bo- 
wiem fizykat, magistrat, upominamy my lekarze 
publiczność, by w czasie epidemii cholery dbać 
przedewszystkiem o żołądek, unikać wszelkiej oka- 
zyi do ałtesnacyi funkcyi trawienia, gdyż pewni- 
kiem jest, że zdrowy przewód pokarmowy może 
strawić zarazki chołeryczne, durowe i różne inne 
bez zakażenia organizmu, ydy przeciwnie chory 
lub czasowo zadrażniony, ulegnie zarazie. Pieczywo 


| 


| 


sądy łódzkie dzielą się na okręgowy i dziel- į 
nieowe t.,Kreisgericht" i „Bezirksgericht*). Te 
ostatnie rozpatrują sprawy drobne. Działania 


lot, gdy uszy jeszcze pełne miałem efektownych 
zawołań współczesnego „odnowiciela romantyzna*, 
kroki obowiązku poniosły mi} na brzeg rzeki, aby 
przeprawić się na drugą jej stronę. Przewoźnicy ulo- 


, wyjeżdżający z Krakowa nie potrzebują już świa- 
dectw Miejskiego Urzędu zdrowia. 
W sprawie wysyłania listów i kart pocztowych 


tych sądów odbywają się podług ustaw, stoso- kowali nas gęsto w łodziach. Odbiliśmy od brzegu. przypominamy raz jeszeze znane rozporządzenie 


wanych przez sądy rosyjskie. Wobec surowo- 
ści kar, przestępczość w Łodzi zmalała. O ban- 
dytyzmie nie słyszy się weale, albowiem nie- 
mal wszystkich uczestników band oddano pod 
sąd wojenny i rozstrzelano. 

Dła przemysłowca i kupca łódzkiego kon- 
junktury obecne są szczególnie ciężkie, gdyż 
ich zagraniczni wierzyciele niemieccy, nie 


z mąki zatęchłej wstrętne do jedzenia, nie musi | uwzględniając sytuacyi. na mocy wyroków, 
każdego z jedzących je nabawiać niedvspozycyi. ' uzyskanych w sądach łódzkich, ściągają od 
ale u skłonnych do przypadłości żołądkowych ła- nich należność w sposób stanowczy. 


two sprowadzi kurcze, wymioty. a nawet biegun | 
jak łatwo 


kę, z któremi znów przypadłościami 
chcąc nie chcąc znaleźć się w baraku cholerycz- 
nym! Żeby taka ewentualność mogła być intencvą 
magistratu i aprowizacyi miejskiej, trudno przypu- 
ścić?! A mąka ta zatęchła zapewne pochodzi z 
zarekwirowanej z prywatnych piwnic, może tej za- 
murowanej, o której pisano. a przed czem upon- 
nał i fizykat i o ile się nie mylę i Izba lekarska. 
Obecnie czytamy o transportach mąki świeżej nie 
cuelinącej z pewnością, a my skazani jesteśmy 
na wyjedzenie naprzód tej zatechłej a zapewne 
petem ilopiero dostaniemy mąkę zdrową. Czy nie 
byłoby wskazanem na razie tę mąkę zepsutą u- 
mieścić w suchym przewietrzonym magazynie i 
użyć dopiero w razie ostatecznej potrzeby. gdy 
się okaże absolutny niedobór mąki wogóle. Pro- 
szę Szanowną Redakcyę o wydrukowanie tych u- 
wag, a może dojdą do obecnej władzy naszego ży- 
cia i zdrowia i może trafią dlo przekonania”. 

W jakim stopniu dotychczasowy. gorszący ścisk 
przed miejskimi tanimi sklepami był wynikiem 
spekulacyi kupujących chleb handlarzy, widzi się 
dopiero z chwilą zaprowadzenia w mieście kart 
chlebowych — pisze „Kur. lwowski”. Gdy te we- 
szły w życie, zniknęły, jak pod dotknięciem 
różdżki ezarodziejskiej, do kilkuset osób dochodzą 
ce, tłumy z przed sklepów „Merkurego“ itp. Przed 
sklepen przy ul. Batorego, gdzie do niedawna 
tłocząca się publiczność tamowała niemal ruch u- 
liczny, od kilku dni widać nieliczną grupę osób, 
które szybko czynią potrzebne zakupy. Jest to 
niewątpliwie pierwsza widoczna korzyść z zapro- 
wadzenia we Lwowie karty chlebowej. 

Według zestawienia, sporządzonego przez hiu- 
ro rozdawnictwa kart chlebowych, w pierwszym 
tygodniu wydano mieszkańcom ogółem 150.535 
kart chlebowych, nie licząc hoteli, które pobrały 
9.987 kart dziennych. Według dzielnie wydano: 
I. dzielnica 19.300, II. dz. 28.660, HI. dz. 41.665, 
IV. dz. 19.842. V. dz. 20.881, VI. dz. 18.960, sto- 
warzyszenia i zakłady dobroczynne 1.227 kart 
chlebowych. Ponadto wydano pewną ilość kart 
robotniczych. 

W redakcyi „Kur. lwow." złożono próbkę „wo- 
jennego chleba” z następującem pismem: „Wczo- 
raj kupiłem na kartę 2 chleby w handlu p. Ma- 
ksymowicza na rogu ulicy Chorążczyzny. Chleb 
ten stanowi główne pożywienie dla 3 osób. Mam 
na tydzień 6 bochenków; a że jęden bochenek 
na 1 dzień (śniadanie. obiad i kolacya) na 3 osoby, 
to chyba bardzo skąpo starczy, więc siódmego 
dnia musi być post śŚciślejszy! Otóż bochenki te 
są tak stęchłe, że i na powonienie i w smaku gorz- 
kością wstrętną są niemożliwe. Skazanymi więc 
jesteśmy na 3 dniowy post ścisły i szkodę w tych 
ciężkich czasach 1 kor. 44 gr. Są jeszcze bied- 
niejsi odemnie, gdy takich to spotka, większą im 
to jęszeze krzywdę uczyni: choć i ja do zamo- 
żnych się nie zaliczam i każdy grosz mi dziś 
drogi”. 

w sobotę rozpoczęła się w miejskich sklepach 
sprzedaż mleka kondenzowanego słodzonego, któ- 
rego cena wynosić będzie 1.50 kor. za puszkę. 
Mleka tego nadesłano dla Lwowa cały wagon. W 
dalszym ciągu — pisze „Kur. lw.“ — nadeszły 
2 wogony cukru, oraz 9 wagonów mąki — a jak 
nas ze strony aprowizacyi miasta zapewniają, nie 
dotkniętej stęchlizną. Skosztujmy!... Nadeszło też 
do Lwowa nowych siedm wagonów mąki z Bia- 
«j. Ogółem otrzymał zarząd miasta już 37 wago- 
nów mąki, zaś trzydzieści wagonów z Węgier jest 
w drodze. 


W Łodzi. 


„Przegląd Poranny* z 19 bm. zamieszcza 
bardzo zajmujące sprawozdanie swego delega- 
ta, który opisuje stosunki panujące obecnie 
w Łodzi. 

Na dworcu w Łowiczu w kasie kolejowej 
odmówiono mi przyjęcia waluty rosyjskiej i nie 
chciano jej także zmienić na marki w hbufecie 
kolejowym: wogóle trzeba zaznaczyć, że rubel 
rosyjski już od Sochaczewa jest trudny do 
zmiany i kto zniewolony jest do wyjazdu w dzi- 
siejszym czasie, niechże się zaopatrzy w pewną 
ilość marek. Bilet z Łowicza do Łodzi kosztu- 
je 4 marki 80 fen. za trzecią klase (drugiej 
niema), a pociąg, wychodzący o godz. 12-tej 
minut 45 w nocy, staje w Łodzi po pół do 4. 

W Łodzi ruch uliczny dozwolony jest tylko 
do godz. 11. Miasto bardzo ożywione na ulicy, 
ale handel i przemysł łudzki. jak mówią ło- 
dzianie, „śpią“ i czy się kiedy obudzą — nie 
wiadomo. Usposobienie łodzian jest w tej mie- 
rze mocno pesymistyczne. Fabryki łódzkie nie 
inają surowca, to też niektóre z nich są czyn- 
ne i to zaledwie przez 2—38 dni w tygodniu 
przy wykończaniu już uprzednio rozpoczętej 
fabrykacyi. Targ w składach prawie przestał 
istnieć, albowiem ludność zaopatruje się tylko 
w niezbędne artykuły żywności. Mięso ko- 
sztuje 50 kop. funt, eukier 5 kop. (rafinada) 
i 17 kop. (kryształ). Na chleb „wojenny“, jak 
już zresztą wiemy, wydawane są kartki — po 
8 i pół funta na mieszkańca co 2 tygodnie. 
Funt takiego chleba kosztuje 10 kop. Kolorem 
i smakiem przypomina razowy, jest jednak 
mniej smaczny. Nie idzie jednak zatem, żeby 
w Łodzi nie wypiekano chleba pytlowego. 
Owszem, ale jest go bardzo niewiele i można 
się nim nasycić, o ile się go dostanie „za pro- 
tekcyą'. Płaci się od 14—20 kop. za funt. 

Telefony w Łodzi nie działają. Na ulicach 
czynna jest policya, urzędowa, złożona z Pola- 
ków, władających językiem niemieckim. Poli- 
cyanci uzbrojeni są w krótkie pałeczki dre- 
wniane. Poczta łódzka zabiera listy i przesył- 
ki tylko do Niemiec; komunikacya pocztowo- 
telegraficzna z Austryą zamknięta. Telegramy 
muszą być przed wysłaniem cenzurowane w dy- 
rekcyi policyi, W niedzielę poczta wcale nie 
działa. 


szkoły łódzkie rozpocząć się mają dnia 27. 
sierpnia. Projektowane jest założenie nowego 
gimnazyum polskiego obok już istniejącego. 
a nadto zarząd miasta troszczy się, aby przy- 
musowe nauczanie - powszechne mogło być 
wprowadzone jak najprędzej. Językiem wy- 
kładowym szkół łódzkich jest język polski; 
młodzież niemiecka posiada oddzielne gimna- 
zyum. 

7 powodu coraz wzrastającej -drożyzny mię- 
są i braku dowozu, uchwaloną ma być sprze- 
daż tego artykułu za kartkami na tych samych 
zasadach, na jakich wydawany jest chleb. 

| e ooo 


Z innych źródeł nadchodzą z Łodzi wiado- 
mości następujące: 

Magistrat postanowił przekazać sprawę ule- 
pszenia lokali miejskich szkół elementarnych 
komisyi budowlanej. Roboty muszą być 
zakończone przed rozpoczęciem wykładów 
w szkołach, to jest przed 1. września b. r. 

Komisya finansowa kupiectwa łódzkiego 
wydała pożyczek na książeczki oszezędnościo- 
we rosyjskiego Banku Państwowego dotych- 
czas na sumę około 180.000 rubli bonami. Ty- 
godniowo otrzymuje pożyczki około 180 osób 
na sumę 6.000 rubli. 

Magistrat nadal zaopatrywać będzie w wę- 
giel osoby prywatne, lecznice i Towarzystwo 
Dobroczynności. Zaopatrzeniem w węgiel wię- 
kszyeh fabryk, hurtownych składów. kolejek 
podjazdowych i zakładów kąpielowych, zajęła 
się komisya węglowa. 


Echa z ietnisk. 


Zakopane. 


Gaudium magnum mieliśmy w sobotę 14 b. m. 
ho ¢ wpół do piątej po południu przyszedł pierw- 
szy pospieszny pociąg 1 odtąd zamiast 12 do 15 
godzin drogi do Krakowa, pojedzie się koło sześć: 
goście podróżujący nie będą więc odtąd mogli 
zbierać grzybów, których w lasach jest podostat- 
kiem, podczas podróży, gdy pociąg na jakiejś sta- 
cyjce stat blisko godzinę, lecz dla amatarów ja- 
gód leśnych itp. będą ciągle takie pociągi kurso- 
wać obok tego quasi pospiesznego. 

Skcrc dyvrekcya kolei łaskawem okiem spojrza- 
ła na tut. zdrojowisko, to możeby i dyrekcya 
poczty poszła za tym pięknym przykładem i za- 
prowadziła dwurazowe doręczanie poczty i przy- 
wóz jej do Zakopanego, nie jak dotąd, tylko je- 
dnorazowo i to dopiero koło południa. Chciejmy 
pracować szezerze i sprężyście dla swoich! 

Pogodę mamy bardzo zmienną iż trudno o wy- 
cieczkach myśleć, lecz nudzić się tu nikt nie mo- 
że. Rano odbywają się w „Sokole* wykłady z ra- 
mienia N. K. N., po południu słuchamy rzeczo- 
wych wykładów w sali Tow. tatrzańskiego z za- 
kresu najważniejszych potrzeb i zadań gospodar- 
czych w Galicyi. Referenci przedstawiają tak ak- 
tualne sprawy, że serce rośnie, iż przy wytężonej 
i energicznej pracy kraj łatwo się podźwignąć mo- 
że. zwłaszcza gdv handel ujmiemy w swe ręce. 

Daiej mieliśmy dwa wieczory operetkowe, któ- 
re urządził p. Issakowicz z Krakowa. Zespół sił 
artystycznych jak p. Ludwika-Filipek-Jaworzyń- 
ska. Janina Nowakowska, Anna Walewska, oraz 
panów; p. Issakowicz, prof. Bolesław Walewski 
przyniosł publiczności tut. kilka chwil mile spę- 
dzonych. 

W ostatnim czasie zdrojówisko nasze ożywiło 
się. „nadpłynęło” gości nieco z Grodu wawelskie- 
go. rozkoszują się powietrzem i bezpłatnie wchła- 
niają w siebie czysty Ozon, zresztą za wszystko 
inne płacą lecz umiarkowane ceny, choć urzędo- 
wych cen dotąd niema, lecz już się przygotowuje 
i zanim się skończy sezon, ceny maksymalne się 
pokażą. Zresztą dobrze i miło jest zarówno w Za- 
kopanem jak i na całem. Podhalu, powiat zyskał 
w osobie obecnego kierownika starostwa wytraw- 
nego urzędnika, który obecnie zaabsorbowany jest 
pilnemi pracami biurowemi z powodu braku u- 
rzędników  administracyjnych, lecz wątpliwości 
uie ulega, że w miarę czasu zajmie się gorliwiej 
rozwojem i dobrem naszego zdrojowiska. 

A wkońcu kilka słów o szkolnictwie. Jeden z 
dzienników krakowskich rozpisał się szeroko o 
tut. kursach wakacyjnych dla uczniów szkół Śre- 
dnich i prosi Radę krajową o pozwolenie składa- 
nia egzaminów rocznych po dwumiesięcznej na- 
neo. Jesteśmy innego zdania: młodzież należy ra- 
tować, lecz jej nie demoralizować, materyał szkol- 
ny ograniczyć do minimum, lecz nie usuwać go 
i wystawiać świadectwa ważne za byle jaką od- 
powiedź. Kursa te nawet dwa miesiące nie potr- 
wają, licząc do końca b. m, co za ten czas na- 
uczyć nicżna? Uczniowie przeważnie cały rok nie 
nie robili i za kilka tygodni mają okazać pomyśl- 
ne wyniki choćby nawet minimalne? To chyba 
pedagogowie cudotwórcami są! 


Na marginesie wojny. 
„Romantyzm“. 


Czytelnicy przypominają sobie  przytoczony 
przez nas odzew Wacława Sieroszewskiego do 
Warszawy, o „romantyzm“. Słowa te wywołały w 
jednem z pism warszawskich echo, które przyta- 
czamy jako obrazek chwili. Brzmi ono tak: 


Po siedmiu latach tłustych następują chude. W na- 
szej literaturze stosunek ma się zgoła odwrotnie i oto 
po dłuższej suszy otworzyły się upusty pięknych słów, 
patetycznych zdań i obiecujących wykrzykników. Li- 
teratura nadobna nie znosi podobno eugli, jakie pra 
gnęłoby częstokroć narzucić jej, bardziej powściągliwe 
społeczeństwo. Stąd pewna rozbieżność, ale trudno : 
„Sztuka przecież tylko dla sztuki”. > 

Rzecz inna, iż gdy oczy oderwą się od zawrotnych 
strof i uważniej zerkną po przez szeregi braci ludz- 
kiej, nikną świetlane obrazy i fantasmagoryczne wi- 
zye. Szare, codzienne, pełne trosk życie nie stać na tak 
upojne odrywanie się od :zeczywistości jak to uczy- 


nić noże, pod wpływem impulsu osobistego pocta. 


Atoli zaledwie dotarliśmy do środka Wisły, przewo- 
źnik zakomenderował: „No, jazda; płacić po dwa zło- 
tel“. „Jakto, umówione było pe dwadzieścia gro- 


|szy* -- zaprotestowali jadący. „Co ta dużo gadać, 


po dwa złote płacić, a nie, to chlust do wody 
Wyfrunęła mi z uszu reszta zwrot romantyka. Real- 
na pieśń życia treściwsza była i mocniejsza, niestety ., 


Placówka. 


Bezgwiezdny nieba step 
Po zgonie słońca... 

nieg wokół — siny śnieg 
Bez końca 
Aż gdzieś po świala kres, 
2 bliskiego obozu 
Dolala w ciszy 
Żołnierska pieśń i dymów zapach. 
Noc — jak ogromny pies 
Oparła się ciężko o brzeg 
Stromego- wąwozu 

i SYCZY... 


Baczność ! wytężaj wzrok 
Baczność! wytężaj słuch, 
snieg tłumi każdy krok 
Noc skrywa każdy ruch. 
— Niebo wisi tak nisko — 
Milczą śnieżne kobierce, 
Po których wzrok twój szuka, 
Cóż lo? coś cicho puka 
Tak blisko, całkiem blisko. 

To nic — ło twoje serce... 


Lecz teraz — skostniała dłoń 
Czyni na piersiach znak krzyża — 
Przez śnieżną, głuchą błoń 
Coś się do ciebie zbliża, 
Próżno przedzierasz mrok, 
Krok słychać, chytry krok, 
Do oczu broń 
A polem pal! 
Cóż lo? tyś zbladł?! 
Odwagi nie masz dość, 
Pairzysz źrenicą zgasłą? 
Co to za gość; 
Zarys powiewnych szat, 
W ręku zeschnięlą żerdź 
I kosy srebrna stal... 
Hej! klo tlam? stój! 
Obcy, czy swój? 
Hasło? '! 


— „Jam śmierć!* 


Henryk Zdzierzchowski. 


"KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny: Dziś we wtorek św. 
Bartłomieja. — jutro we środę św. Ludwika. 
Kaleodarzyk astronemiczny: Wschód słońca 
rozpacznie sie jutro o godz. 4 min. 45, zachód przy- 
pada o godz. 6 min. 40; długość dnia godz. 13 min. 56. 
Pogoda: Dnia 23 sierpnia termometr doszedł od 
+ 104 do + 20.1 C. — barometr podnosił się. 
Dnia 24 go sierpnia o godzinie 7 rano stan barome- 
tru 749'5 min. termometru -+ 1277 C. wiatr zachodni 


Z miasta. 

Książę - Biskup Adam Sapieha wyjechał wczoraj 
wieczorem na kilka dni do Wiednia. 

K. B. K. dla sierot polskich. Gdy zapowiedzia- 
no, że baraki dla uchodźców polskich w Wagna 
koło Libniey będą zwinięte, zwróciły się tamtej- 
sze SS. SŚłużebniczki do krakowskiego Komitetu 
doraźnej pomocy dła ewakuowanych z zapytaniem 
co począć ze znajdującemi się tam sierotami pol- 
skimi., Komitet doraźnej pomoey nawiązał w tej 
sprawie stosunki z K. B. K. į z Komitetem opieki 
nad uchodźcami w Grazu. K. B. K. oświadczył 
gotowość przyjęcia sierot do utworzonej w tym 
celu w Kochanowie kolonii. W ostatnich dniach 
Komitet opieki nad uchodźcami w Grazu dzieci te 
w liczbie 88 z Wagna przewiózł do Kochanowa. 
Są to bądź zupełne sieroty, które z powodu wy- 
padków wojennych, lub też w barakach utraciły 
rodziców. bądź też dzieci, które dawniej już stra- 
ciły matki, a ojcowie obecnie w wojsku nie mogą 
się niemi zaopiekować. Ponieważ K. B. K. może 
tym dzieciom dać tylko czasowe schronienie, stąd 
troska Komitetu czy wszystkie te dzieci znajdą 
później odpowiednie środowisko. Narazie pięcioro 
z nich: 2 dziewczynki i 3 chłopców wzięły na wy- 
chowanie włościanki ze Śląska austryackiego, po 
4 zgłosili się ojcowie, reszta czeka co los im przy- 
niesie. Dzieci te nie posiadają dostatecznegy ubra- 
nia, a w Kochanowie już teraz chłód daje się 
we znaki, dlatego Komitet doraźnej pomocy dla 
ewakuowanych (Rynek 6) przyjmie z wdzięczno- 
ścią cieplejsze ubranka dla chłopeów i dziewcząt 
od 3 do 14 lat. Pospieszyć z pomocą tym sierotom 
to obywatelski obowiązek. Dzieci polskie — to 
przyszłość nasza. 

Powrót uchodźców. W niedzielę popołudniu 
przejeżdżał przez Kraków osobny „pociąg uchodź- 
czy“ z baraków w Choceni. Powracali uchodźcy 
do powiatów mieleckiego. kolbuszowskiego i tar- 
nobrzeskiego w liczbie przeszło 300. Uchodźcom 
towarzyszył kleryk Władysław Respondek, który 
przez kilka miesięcy pracował w osadzie uchodź- 
czej w Choeni. Z uznaniem podnieść trzeba, że 
uchodźcom tym na ważniejszych stacyach kolejo- 
wych, między innemi w Podgórzu--Płaszowie i 
Dębicy w drodze powrotnej dostarczano ciepłego 
posiłku. Pozatem powrót uchodźców do kraju od- 
bywa się codziennie w dalszym ciągu. Wszystkie 
pociągi przychodzące od Wiednia są stale prze- 
pełnione, a ponadto idą często pociągi nadzwy- 
czajne. 

Jeszcze w sprawie poświadczeń Urzędu zdrowia 
na wyjazd z Krakowa. Sprawa poświadczeń Miej- 
skiego Urzędu zdrowia, na wyjazd z Krakowa do 
krajów zachodnich wymaganych rzekomo przez 
władze kontrolne na dworcu kolejowym w Bogu- 
minie została ostatecznie wyjaśnioną. Powstała 
ona stąd, że przepis o legitymowaniu się świadec- 
twami, iż w domu wyjeżdżającego niema choroby 
zakaźnej. obowiązuje wszystkich wyjeżdżających 
ze Łwowa, zaś organa kontrolne w Boguminie z 
powodu nieporozumienia zastosowały go także do 
wyjeżdżających z Krakowa, wskutek czego wiele 
osób nieposiadających wymaganych poświadczeń 
zawrócono. Obecnie organa kontrolne na dworcu 
hogumińskim otrzymały odpowiednie wskazówki i 


komendy twierdzy, iż na wszelkich tych przesył- 
¿kach musi być uwidocznione imię i nazwisko na- 
|daweyv, oraz jego dokładny adres. listy i kartki, 
niezaopatrzone tymi adresami, są przez. cenzurę 
zatrzymywane i niszczone. 
Odczyt na podrzutków. W czwartek d. 26 h. m. 
w auli uniwersyteckiej o godz. 6 popoł. odbędzie 
się na cele Towarzystwa Opieki nad opuszczone- 
mi niemowlętami odczyt. Dra Michala Rostworow- 
skiego. prof. Uniw. Jagiell. p. t: „Z niedaw- 


nej przeszłości“. — Bilety na miejsca sie- 
dzące po 1 Kor. i wstepu po 50 hal. — przy wej- 
ściu. 


Od Kazimierza Tetmajera otrzymujemy list, w 
którym prosi o zaznaczenie, iż broszura pt. „Spad- 
kobierey Napoleona“ została wydaną bez jego 
wiedzy i zezwolenia, niewiadomo przez kogo, w 
każdym razie wbrew intencvi poety eo do jej u- 
życia. Prawdopodobnie wydanie "nastąpiło albo 
według druku w „Nowej Reformie", albo według 
przekładu z „Polen“, albo też według zaniecha- 
nego w listopadzie r. z. wydawnietwa. 

Sprawozdanie dyrekcyi V. gimnazyum w Kra- 
kowie za rok 1914/15 zawiera na wstępie rozpra - 
wę Dra Jana Magiery: Gramatyka języka ojczy 
stego w naszej szkole średniej 

Autor zaleca uczyć „gramatyki“ ojczystego je- 
zyka tak, jak przyrodnik uczy o roślinach lub 
fizyk o zjawiskach w przyrodzie — indukcyjnie. 
7 szeregu omówionych zjawisk językowych wy- 
suwają młodzi ogólne spostrzeżenia, porównują te 
zjawiska z odpowiednikami w dyalektach lub w 
pomnikach starego języka naszego a nawet w 
obeych językach i tak poznają drogi i siły życia 
jezykowego polskiego. Tych żywotności uświado- 
mienie młodym umysłom uważa autor za cel na- 
uki, a nie wykuwanie i poznawanie mechaniczne 
regulek i wyjątków. Swoje wskazówki ogólne 
przeprowadza na toku nauki o imionach szezegó- 
łowiej. 

Praca Dra J. Magiery weszła jako osobne od- 
bicie w wydawnietwo ogólniejsze p. n. „Jezyk 
polski w szkole“. (Uwagi dydaktyczne). Sy 

W „części urzędowej“ dowiadujemy się, że rok 
szkolny rozpoczął się w tym zakładzie dopiero 
20. stycznia 1915, a to z powodu zajęcia budyn- 
ku szkolnego na koszary a braku stosownego po- 
imieszczenia gdziekolwiek w mieście. Natomiast 
nauka trwała aż do 30. lipca i dzięki zastosowa- 
niu wyjątkowego planu nauki materyał naukowy 
został wyczerpany. Liczba wychowanków wyno- 
siła 210 uczniów publicznych i prywatnych. 

Sprostowanie. W artykule p. M, Sułkowskiej pt. 
„Z nowszych badań atmosfery ziemi“, drukowa- 
nym w fcjletonie „Głosu Narodu“ w dniach 10 
i li b. m. z powodu rozsypania się czcionek, za- 
kradło się kilka błędów drukarskich, które zmie- 
niły sens artykułu. 

A mianowicie w pierwszym fejletonie zamiasi 
słowo „uderzenia: — winno być: uduszenia; za- 
miast kołem — kątem. W drugiem, zamiast inter 
miezna — izotermiczna; zamiast najcięższa — naj- 
niższa; zamiast Lavrisiera — Lavoisiera; miast 
pozafjothowych — pozafioletowych; zamiast Sev. 
W. Mamsy ma być: Sir W. Ramsay: miast re- 
nonu — xenonu; zamiast 110/, tlenu ŻŁ*/ę; zamiast 
halodowych — katodowych; miast okres — deszcz: 
miast j ednozmiennych — jednomiennych; miast 
Brunkes — Brunhes; zamiast „przez południe” 
wiono być: południk; miast nieprzemakalny 
powinno być: nieprzepuszezalny. 

Dyablik drukarski. We wczorajszym numerze 
„Głosu Narodu“ w artykule p. t. „Odbudowa Prus 
wschodnich* w wierszu 12 od końca zamiast 1 
procent kapitału rocznie ma być 3 proc. 


Rutowski. Jedna z ulic lwowskich nazwaną be- 
dzie imieniem Tadeusza Rutowskiego. W tych 
dniach ukażą się kartki pocztowe z jego podobi- 
zną. Jak już wiadomo, powrót Dra Rutowskiego 
do Lwowa spodziewany jest w pewnym przeciągu 
czasu, wskutek starań o wydobycie go z niewoli 
rosyjskiej. 

Ze Lwowa. W tych dniach grono profesorów 
iwowskich otworzyło przy ul. Sienkiewicza l. 5 
bazar miejski. Nowy ten sklep otrzymał już wielką 
ilość zapasów. Pierwszy transport zapasów zaopa- 
trzył bazar w 2.000 jaj, 300 kg. masła, 200 ctn. zie- 
mniaków, 100 kg. grzybów suszonych, 60 sztuk 
drobiu itp. 

Jak donosi jedno z pism we Lwowie i w całej 
Galieyi wehodniej zaprowadzono od 20 bm. za- 
miast czasu średnio-europejskiego, czas cieszyński. 
Ve Lwowie posunięto zegar ratuszowy o 5 i pół 
minuty naprzód. 

Onegdaj zmarł znany w Kołach finansowych 
Lwowa Narcyz Ulmer, kierownik Związku stow. 
zarobkowych i gospodarczych. 

Wszysey przewodniczący rejonów i mężowie za- 
ufania, pracujący przy rozdawnietwie kart chlebo- 
wych, otrzymali odznaki: na sztywnem czerwono- 
niebieskim płótnie umieszezony jest herb miasta, 
pod którym widnieje napis: „Pro bono publico”, 
wybity złotemi literami. 


„Kuryer Lwowski“ pisze: W najbliższych dniach 
odchodzą ze Lwowa dalsze partye zaasenterowa- 
nych pospolitaków, co już teraz daje się silnie 
odczuwać. Qpustoszeją przedsiębiorstwa przemy- 
lowe i handlowe, lokale publiczne i t d. Już teraz 
widać w kawiarniach obsługę damską, funkcyve 
konduktorów pełnią kilkunastoletni młodzieńcy. 
w oknach wystawowych i w pismach pojawia się 
coraz więcej ogłoszeń o zapotrzebowaniu sił robo- 
czych. Lwów tedy powoli pustoszeje. 

Wiadomości o jeńcach przez Szwecyę. Otrzymu- 
jemy od p. Jarosława Pieniążka ze Lwowa infor- 
macyę, że w Sztokholmie istnieje komitet pośre- 
dniczący w korespondencyi z jeńcami wojennymi 
w Rosyi. Jest to oddział szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, pod protektoratem księcia Karola szwedz- 
kiego. Korespondencya może odbywać sie w je- 
zyku polskim. 

Adres: Svenska Röda Korsets 
för Krigsfangar, 
Adres 
holm. 

Spuszczone Żżaluzye. Czytamy w „Kur. tw.*: 
Czwariy jnż dzień pewna ilość funkcyvonujących 
dotąd sklepów nie podnosi swoich żelaznych ża 


Hjalpkomnitte 
Stockholm Drottninggatan 86. 
telegraficzny, Röđdkorskommitte Stock- 


Nr 427. n „Głos Narodu“ z dnia 24, Sierpnia 1915 r. s Str. 3. 


| 
cywiluy na Sybir. Mieszkał tam wraz z pewnym Jadwigi. Podania lub zapytania uależy wysyłać pod, K ; : eanta a dż s R 
) ) NI - ym Jadwig ) , lub ) y wysył = omunikat r ki. ska za zapowiedź udziału Włoch w operacyach 
lekarzem i innym jeńcem w jednym pokoju, któzy, resem dyrekeyi Gimnazyum realnego T. S. L. w neng mia na open Gallipoli, jakoteż na Yu 
wspólnie wynajęli. Dostali za darmo tylko chleb. | "4; Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso- małoazyatyckiem. , 


Aaa hé 5 ; j Osoby pragnąće także w=tym roku utrzymywać stu- !„œa: : i iski 
mógł jednak za pieniądze kupić sobie czego in- |dentów na a zechcą się zgłosić do dyrekcvi za- wej donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego dj 
| è generalnego. Bez daty. Walki wzatoceryg- 


nego, także mogli swobodnie chodzić po miaste- |kładu. >" : ` 
czku. Jeńców wojennych umieszczono osobno, nie! „Pierwsza tablica marmurowa na pamiątkę utworze- ;Skiej dnia 18, 19 i 20 sierpnia. Straciliśmy 


: p a 
wolno im było stykać się z jeńcami cywilnymi. In egionu w Krakowie dnia 16 sierpnia 1914 r. na kauonierkę Siwucz. Straty nieprzyjaciela nie są Wiadomości telegraficzne 


pamiątkę zdobycia Warszawy dnia 5 sierpnia 1915 r. 


luzyi, nadając tym sposobem miastu wygląd świą- 
teczny -— i jakby obumarły. Są to pierwsze ze- 
wnętrzne objawy, poboru pospolitaków w naszym 
grodzie. Pracownicy zamkniętych sklepów odby- 
wają właśnie kilkudniową w barakach kwaran- 
tannę. przed ruszeniem do miejsc sobie” przezna- 
czonych. To też zapuszczone smutnie sklepowe 


roleiy nie prędko może pójdą w górę. Potracki uciekł w ten sposób, że nauczył się ję ‘na podziękowanie Bogu za oswobodzenie Lwowa i Ga- mniejsze jak dwa, torpedowce. Brytyjska tódź „Głosu Narodu“ z dnia 24 sierpnia 1915. 
Smaczny miód, „Kur. lw.“ podaje taki obrązek| zyka rosyjskiego, zapuścił długie włosy i brodę, |licyi z pod jarzma moskiewskiego i szczęśliwego po- [Podwodna rzuciła ze skutkiem torpedę na nie- : 
z lwowskiego bruku: Samuel Weidhorn, cukier-| tak iż myślano, że jest Rosyaninem. Udał się na. | "ro" wychodźeów polskich do Ojezyzny, umieszczona |miecki krążownik. Na froncie lądowym w od- Straty angielskiej marynarki handlowej. 


zostanie w kaplicy „Domu Polskiego“ w Wiedniu|ejnk i aż | Wiliii ni 5 i L 
staraniem Maryańskiego Komitetu Pań tablica z mar- cinku od Rygi aż do dolnej Wiliji nie ma żadnej Berlin. (Tel. pryw.) Do ..Vossische Ztg“ do- 


muru belgijskiego wielkości dwóch metrów, kosztować na W kierunku K PPNDŁA, wytrzymują Naj noszą z Londynu, iż. liverpoolski związek ubez- 

będzie w odpowiedniem obramowaniu 1000 koron. Ro- |Sze wojska ataki nieprzyjacielskie na drodze do mzomna niewa doza oaa Z 

boty już rozpoczęto. Upraszamy Rodaków o pomoc, |Koeszary. Między Narwią a Bugiem na "p; SBANP WE Ur gg UB ży all 
H » AE za y j a > “jr. następujące ogólne straty handlowej mary- 


aby można wykonać jak najprędzej dzieło pamiątko- | fronei jec —— Bi a "Soil ass 4 
we. Ofiary prosimy posyłać pod adresem: Żakonnice gł mój =" : „Bielsk À Wy sokie Litew- narki angielskiej: straty w parowcach 6,353.700 
w „iomu Polskim“ Wiedeń III Roerhavergasse 25. skie A dniach 19 i 20 sierpnia nie było żadnej funtów szterlingów wobec straty 1,133.000 fun- 
Ofiara z Luhaczowie na K, B. K. Otrzymaliśmy na- |zmiany. Nasze wojska odparły w obszarze tów za kwartał w r. 1914; straty w okrętach ża. 
€ «l . C] A ATE 
glowych 700.100 funtów, wobec 142.000.Z cyfr 


BREE z He Fa p Sy” Z si Bielska szczególnie zacięte ataki nieprzyja- 

Karola Szuby ze Lwowa, kapelana polskiej kolonii | cje]: W A pó. È n : 
uchodźczej w Luhaczowicach, że publicznego pożegna- 0. q sA robazazą koło Brześcia nie ma ża tych straty spowodowane przez wojnę. wyno- 
nis (pożegnalnego zebrania towarzyskiego) nie przyj. | GnEJ IsLOtnej zmiany. Koło Modlina w nocy| 74 za IL kwartał w parowcach 3,485.900 fun- 
mie,nie chcąc narażać nikogo na nieużyteczne wyda- dnia 20 sierpnia zacięte walki. Niemcy sztur- tów. 955 w okrStaćh ZASIOGY CH 469 000 funtów 
tki w chwili, gdy na ziemiach polskich tyle jest biedy |mują eytadele na prawym brzegu Wisły. Na in- 4 g ESY K i 


nik z ulicy Żółkiewskiej l. 22, niósł w brudnej wa- 
nience miód, nakryty brudnym workiem. Po dro- 
dze. naczynie upadło mu na ziemię, a gdy miód 
się rozlał, oszczędny cukiernik najspokojniej w 
oczach publiczności zbierał miód wraz z błotem 
do naczynia. Na uwagę żandarma oświadczył, że 
to nie nie szkodzi, bo ten miód i tak przeznaczo- 
nv na pierniki. Mimo tak jasnego iłumaczenia, 
miód mu skonfiskowano a sprawę oddano do s4- 
du przemysłowego. 

Telepata w niewoli. Do Wiednia nadeszła wia- 


przód do Moskwy, gdzie wystawiono mu paszport, 
a następnie jechał pociągiem do Rumunii i przez 
Austryę po 3 tygodniowej podróży koleją dostał 
się do swych stron rodzinnych. 

Rosyanka żołnierzem. Przez Tczew transporto- 
wano — jak donoszą pisma wielkopolskie — 17 
letnią dziewczynę, która jako zwyczajny szerego- 
wiec służyła we wojsku rosyjskiem. Pochodzi ze 
Svbiru i została wzięta do niewoli w rowie strze- 
leckim, gdzie pełniła funkcve telefonistki. 

Ośmnaście twierdz. Wojska sprzymierzonych 


domość od inżyniera Stefana Worliczka, Iwowia- | państw centralnych w obecnej przeszło rok trwa- |; nędzy, którym zapobiegać należy w miarę możności, |, EA : - : 
nina, który 26 sierpnia 1914 pod Wierzbowem w | jącej wojnie zdobyli dotychezas 18 twierdz, a mię- pozostali polscy „uchodźcy wojenni w Luhaczowicach nych frontach nie ma zmiany. Burzliwe narady. 
Galieyi nad Złotą Lipą. ciężko ranny dostał się do | dzy niemi kilka, które uchodziły za” „nie do zdo- |dla uczczenia działalności kapłańskiej i obywatelskiej Przed Brześciem Litewskim. Rotterdam. (Tel. pryw.) W czasie rady wo- 


X. Karola Szuby na uchodźtwie, składają w myśl Jego 
życzenia, na rzecz Komitetu Ks. Biskupa Sapiehy w Wiedeń. (Tel. pryw) Korespondent wojenny 


Krakowie 100 K“. Z wysokim szacunkiem Uvpryan | _;. , h a 
Jaróchówski: i W Joe „Reichspost*, Kirch!ehner donosi 
Składki złożone w Administracyi „Głosu Narodu“. |Z Kwatery wojennej: Toczące sie od kilku dni w |; alek: ni E y „BE 
Na K. B. K.: A. Gralewski i Sp. zaprzysiężony do- obrębie Brześcia Litewskiego większe są rząd angielski BĘ dotrzymał LĄ. apnay o 
stawca win mszalnych 50 K jako procent ze sprze- |; zacięte walki przybierają zarys wielkiej bitwy juszu co do liezby żołnierzy, którzy mieli sta- 
daży win mszalnych, Milerowie 3 K, XX. Misyonarze | na lej- liniji- Nier raJą M ie) MWY [nać na linii bojowej. 
w Nowej Wsi 37 K. Gosikowska z Podegrodzia 10 K, caiejrimii ieprzyjaciel stanąi do walki ze Przedstawiciele Rosyi domagali się natomiast 
prof. K. Dziewoński 20 K, Hel. Zageczek z Piotrowic |Znaeznemi siłami, przez co postępu sprzymie- natychmiastowej silnej ofenzywy na zachodzie 
25 K, A. Ch. 0. zamiast dekoracy: domu w dniu 18|rzonych wprawdzie nie wstrzymał, jednak zdo- g j , J aij j 


bycia*. Na zachodzie zdobyli Niemcy: 7 sierpnia 
Leodium, 26 sierpnia Namur i Longwy, 8 września 
| Maubeuge, 5 października Lille, a 9 października 
Antwerpię. Na wschodzie zdobyli © maja Libawę. 
3 czerwca padł Przemyśl, 23 iipca Rożany, 28 li- 
pca Pułtusk, 5 sierpnia wzięto Warszawę i De- 
blin, 8 sierpnia Sierock i Zegrze, 9 sierpnia Łom- 
żę, 11 sierpnia Wisznę, 18 sierpnia Kowno a 19 


jennej w Calais, odbytej dnia 17 b. m., panowa- 
ło wielkie naprężenie. Generalissimus J offre 
postawił Anglii rzekome ultimatum wskazując. 


niewoli, że 20 maja b. r. sprowadzono jako jeńca 
sławnego telepatę, Eugeniusza Rubiniego. który 
przed kilku laty występował również we Lwowie 
i wywoływał wielką sensacyę. Znajduje się on w 
miejscowości Pokrow, wub. Władymirska, w po- 
bliżu Moskwy. Rubini bawi swoich towarzyszy 
niedoli opowiadaniami i wykonuje zadziwiające 
doświadczenia telepatyczne. Telepatya nie pozwo- 


liła mu jednak przeczuć dostania się „w plen“. | sierpnia Modlin. sierpnia 1 K 50 h. Kry BO 4.1 A... 

W Pokrowie znajdują się jako jeńcy: ze Lwowaļ Szabla w. ks. Mikołaja. Piotrkowski „Dziennik| Na „Rodzinę Sierocą*: Franciszek Pieluch AOI. Aat- ak L. : Nastroje rumuńskie. 

p. Koczarski, kadet, Waluszewski,  Bukietyński, | Narodowy“ opowiada następującą romantyczną I 7 rozdawnictwo mleka dla dzieci w|jak tume GRANA i? ci dn e. A Aa do- 
z s s $ m s A ig AMH » gej 7 a ró]« 1 r U y sh a j i va a Cii ję 4 J 3 q 7 wa T 5 8. o . 

dalej pułkownikBujak, kapitan 95 p. Rusin i ka- historyę: „zb o utracie Przemyśla i Lwowa złożył BE nae niBęyC Ho ceni? /K. Gołhas164K, Xa Jan |natomiakt M _* me M ow: db nosi, iż „Nowoje Wremia* zamieszcza następu- 

det Żelisko. W Symbirsku przebywa jako jeniec | w- ks. Mikołaj Mikołajewicz szable honorową, któ- | Sawiński I K, X. Jan Uaszkiewicz 5 K, X. Lewicki i ink e jące oświadczenie pewnego niewymienionego 


Karol Stopiński, oficer. ra dostał za zdobycie Galicyi, na ołtarzu katedry |6 K, W. N. 2 K, Józef Poborski 1 K, Irenka 1 K 41 h. francuskich — do bitwy rozstrzygającej, nie rumuńskiego (?) dyplomaty. Przez odporne sta- 


; . kge EŃ i EP ora „A Td iar AAE taWiter 4 E fal. |Jest jeszeze pewnem. Możliwem j ani Š St » : 7 
Warsztaty dla kobiet. Z Zakopanego piszą nam: Kazańskiej i ośw iadczy ł że odbierze ją dopi ro SE ainwalidy: M. WaWlter 4 K, M. Wal 26 mim R. wi Ai” nowisko, jakie zajęła Rumunia wobec nacisku, 
Nędzy matervalnej, jaką spowodowała wojna, sta- | wtedy, gdy wkroczy jako zdobywca w mury Kra-| 7 , > $ 3 Prywie SĄ chcącego wymusić na niej zezwolenie na prze- 


Na cele Legionów polskieh: X. A. Wnęk | wschód, zmuszają znajdujące sie koło Brześcia 


zebrane ze składek 50 K. są. s, 
Na odbudowę (iorlie: X. Gołba 10 K, Stan. siły do rozpaezliwego oporu. 


Kąkol 10 K, K. Niesiołowsey 20 K. 


kowa. Zdaje się, że szabla pozostanie na zawsze 


SZ: wóz materyału wojennego do Turcyi, uczyniła 
w katedrze Kazańskiej!". 


Rununia pierwszy krok w kierunku przyłącze- 


rają się ułżyć komitety, pozuwiązywane w różnych 
punktach kraju. Sekcva gospodarcza zjednoczo- 


= A a ex s > H i i 20 * ti «4 : + 4 : s 
nych komitetów w „Zakopanem nie ograniczyła się ~" NATI cl SWS Po imaa haoin ki Ego : Akcya odwrotowa z pod Brześcia. nia SIĘ do „entente“. Rumunia nigdy nie dopu- 
do dawania zasiłków. lecz za inicyatywą Stefana Nekroiogia. Waro ANIG „Apostolstwa, Modlitwy Najéw. Rerca P.| Wiedeń. (Tel. p sŁądiorgenzelihg* A ści, aby Serbia została zwyciężoną. Klęska Ser- 

Jezusa” w Choczni 14 K 27 h. ryw. „ d - 


bii rozstrzygnęłaby los Rumunii i stanowiłaby 
początek jej zawojowania. Wobec Bułgaryi o- 
kazała Rumunia dobrą wolę. Byłoby wskazanem, 
aby również Bułgarya okazała w sprawie 
rozwiązania problemu bałkańskiego ze swej 
strony dobra wolę. 


Żeromskiego, postanowiła nadto stworzyć „War- 
sztaty pracy“ dające zarobek potrzebującym po- 
mocy a mogącym pracować. Jako zawiązek tych 
szeroko pomyślanych warsztatów podhalańskich, 
otworzono z początkiem kwietnia „Warsztaty pra- 
cv kobiet“, obejmujące cztery działy: krawieczy- 
znę, białe szycie, pończosznierwo i pralnię. Celem 


W połowie b. m. zmarł w Szczawniey. przeżyw- 
szy 75 lat, Ś. p. Antoni Gettlich, dyrektor 
szkoły żeńskiej im. św. Seholastyki w Krakowie. 

Zmarły należał do znanych i nieprzeciętnych 
pedagogów naszego miasta, a całe pokolenie mło- 
dzieży, które wychował, zachowało jego imię we 
wdzięcznej pamięci. Š. p. Gettlich był jednym z 


Na ZEkład BZ OG AA NB Ean nosi: Położenie wojsk rosyjskich koło Brześcia 
Powojowski 6 K, M. K. 5 K. - sd. T>R ye z godziny na godzinę trudniejszem. Od- 

bla -letniej staruszki: S. FP. 8 K, N. N.|pływ wojsk i materyału woj j J- 
2 K, X. J. P. 1 K, X. Boryczewski 2? K 20 h, An- ! ; p ISEO Joc ogag 


R- mnie utrudnione j rania linii ko- 
drzejak ze Lwowa SIKIN. N. 1 K, NIN. 4 K dnione z powodu przerwania linii ko 


poległych Le- lejowej do Białegostoku. Masy wojsk tkwią na 
guionistach polskich: X. Jan Pietraszek z|około twierdzy. Obok pierwotnej załogi twier- 


Czarnego Dunajca 43 K 80 h. dzy, znajdują się tu oprócz wojsk operujących Przesilenie ministeryalne w Grecyi. 


zyskania podstaw korzystniejszego rozwoju prze- ļ ` l 4 M4 dawniej miedzy Wisł Buvi E ZĘ 

SAR > AO RO „| pierwszych kierowników szkoły przemysłowej żeń- s J między Wisią a Bugiem przeciw arc. = Ę : u 
A AOP NEA WRO FO A CY AEE REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. | Józefowi Ferdynandowi i gen. Mackensenowi, | q Pom (Tel. pryw.) Do „Berliner Tageblattu 
ciągu czerwca b. r. na „Towarzystwo udziałowe |" igi si roi Eco ai |" ; K także te wojska, któ Ta ' | donoszą z Aten, iż w toku rokowań Venizelosa 
zarejestrowane”. Udziały są bardzo małe: 2 koro- i zapałem. W chwili jednak wymiany mózgów na We wtorek 24 sierpnia: „Anioł stróż“. a * Wojska, Ktore pobił ks. Leopold bawar- z przedstawicielami „entente* sprawa finanso- 
nowe, by umożliwić ich nabywanie wszystkim chę. | Sierowniczych u nas stauowiskach, usunięto gof We środę 25 sierpnia: „Kawiarenka“. jis a a od ai a Z tego powodu iwa została w ten sposób uregulowana, iż An- 

hiy 3 h No. 0. E an a EDANNIENE SENS W niao ihj Ve c F i 52“ wstało zatioczenie, które uni zbiwie a | okej 3d z ; 

tnym do działalności obywatelskiej. Udziały są od kierownictwa wspomnianej szkoły, nadając jej] We czwariek 26 sierpnia: „Anioł stróż”. l i re uniemożliwia od glia i Francya oświadczyły gotowość udziele- 


inny typ i kierunek. Odsunięcie od ukochanej pra- 
cy odezuł ś. p. Gettlich bardzo bołeśnie, a troska 
ta podkopała do reszty nadwątlone ciężką pracą 
zdrowie. S. p.' Giettlich był przyjacielem naszego 
pisma, umieszczając u nas cenne prace ze swej 
specyalności, której oddany był calą duszą. Cześć 
Jego zacnej pamięci! 


= - maamme > po Ta 7 Brreseig Aby odpływ umożliwić, nia Grecyi pożyczki wysokości 50 milionów. 
sttwiają hosyanie zacięty opór. Zacięty ten o- Prośba nE I Musa zcaliażał 
Wi i pór ma na Celu ATNIĘ gen. Mackensena | grupę | jonami io 
ia oma ci gospo arcze. 4 odstąpić od wyrażonej w ostatniej nocie poli- 


gen. Arza. które w trudnych walkach coraz bar- + ć f ; : 
Targi na bydło rozpłodowe i użytkowe rasy |dziej zbliżają sie z zachodu i południ: Jer (yki Anglia odrzuciła. oświadczając zarazem, 
E A a | I PR POMPA iż w sprawie tej okaże w przyszłości przyjazne 


czerwonej polskiej, urządzone staraniem Komitetu | dzy, wstrzymać przed dalszym rozwojem ope- sk 
e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego od- | racyj. Wynikiem tego oporu jest w każdym ra- k a h 
będą się w dn. 2. września h. r. o godz. 8 ranojzie powolniejsze tempo w uderzeniach sprzy- Cholera w Galicyi. 


w Zakopanem i w dn. 4 września b. r. o godz. 9|mierzonych, jednak bez powstrzymania ich po- ! i 
rano w Tymbarku. Zakupno bydła odbywać się | chodu. i Wiedeń (T. B.). Departament sanitarny mi- 


do nabycia w „Warsztatach pracy kobiet“. Za 
kopane, Krupówki. — Kupujący taki udział niesie 
nietylko pomoc tym, których klęski wojny ciężka 
dotknęły, ale i zarazem przyczyni się do rozwoju 
nowej placówki krajowej wytwórczości. 

Zgon b. posła Królikowskiegoż Do „Kur. lw.” 
donoszą z Przemyśla: W mieście krążą pogłoski 
o śmierci b. posła do parlamentu, Hugona Kró- 
likowskiego, który jako major jednego z pułków 


m 


Zawiadomienia i komunikaty. 


ułanów przebywał podezas oblężenia w Przemy-| Roz i e- amm kodzie Ae oton A Fiord też kumi sna - s nisterstwa spraw wewnętrznych podaje do wia- 
© a i a M r Y ` oczęcie nauki szkolnej. Jak d „| 8 a „ w którą też kupujący  zaopa : A = E nE * tg | 
élu. Po kapitulacyi Przemyśla w miesiącu marcu. | Rada oe okręgowa g E S aai an uem trzyć się powinni. Operacye przeciw linii Brześć — Kowel. domości. Według sprawozdania z dn. 22. sier- 


zamieszkał radea Królikowski w swej posiadłości 
w Prałkowicach. Mówią, że miał on paść ofiary 
kozaków. Radca Królikowski był posłem do Rady 
państwa z miasta Przemyśla aż do r. 1907. 

Choiera w Galicyi. Wczoraj zgłoszono w depar 
tamencie sanitarnym ministerstwa spraw wewn 
następujące wypadki cholery azyatyckiej w Ga 
licyi — wszystkie wśród miejscowej ludności: ^% 
we Lwowie, 5 w jednej gminie pow. buczackiego, 
56 w 16 gm. pow. cieszanowskiego, 15 w 1 gm. 
pow. doliniańskiego. 30 w 3 gm. pow. horodeń- 
skiego, 18 w 2 gm. pow. jaworowskiego, po je 
dnym wypadku w pow. kołomyjskim i liskim, 284 
(przeważnie dodatkowo zgłoszonych) w- 11 gm. 
pow. Rawa Ruska. 

Śmierć matki i siostry Siczyńskiego. Według do 
niesienia „Ukraińskiego Słowa* zmarła w Hadyn 
kowcach w powiecie husiatyńskim Ołena Siczyń 
ska, matka Mirosława, który wykonał zamach na 
śp. namiestnika Potockiego. Również zmarła sio 
stra Sieczyńskiego Irena, zamężna Rewiukowa. 

Poznańskie na kulturę. ..Dz. Pozn.“ donosi: Ku 
uczczeniu pamieci Ś. p. Gustawa i Franciszki 
Kurnatowskich Potworowskich z Goli złożono w 
myśl tychże do funduszu żelaznego Towarzystwa 
Pomocy Naukowej imienia Karola Marcinkowskie- 
go 5000 marek. 

Cesarz Wilhelm dla Prus wschodnich. „Local- 
anzeiger" donosi, że cesarz Wilhelm oddaje bez- 
płainie wielkie ilości cegieł z własnych fabryk 
na odbudowę Prus wschodnich. — Ponieważ w 
Prusiech wschodnich z powodu inwazyi rosyjskiej. 
wiełce ucierpiał stan bydła i drobiu, przeto inne 
prowincve niemieckie spieszą w tym kierunku z 
wydatną pomocą. Pomorze niemieckie subskrybo- 
walo obecnie dla okręgu (roldap 5000 prosiąt i 
9000 kur, z których część już jest w drodze. Po- 
nadto ofiarowało w gotówce 42.000 marek. 

Strata pięciu synów. Z Elbląga donoszą do „Kur. 
Pozn.*, że niejaki Penner z pobliskiej wioski stra- 
cił na wojnie pięciu synów. Kiedy nadeszła wia- 


rządziła, aby z dniem 1 września b. r. wszystkie szko- 
ły w jej okręgu podjęły naukę i roztoezyły troskliwą 
opiekę nad młodzieżą szkolną. Jest to zdaje się jeden 
z tych nielicznych powiatów, który mimo bardzo tru- 
dnych warunków utrzymywał przez cały rok naukę 
w przeważnej ilości szkół, w czasie żniw zarządził fe- 
rye szkolne, a obecnie znowu w czasie zwykłym rozpo- 
czyna nowy rok szkolny. 

Akademicki Komitet Wzajemnej Pomocy w Zako- 
panem. W dniu 16 b. m. utworzył się w Zakopanem 
„Akademicki Komitet Wzajemnej Pomocy“, mający za 
kuratora JWP. profesora T. Grabowskiego. Jak sama 
nazwa wskazuje, celem Komitetu jest niesienie pomo- 
cy Kolegom, których zawierucha wojenna zagnała do 
letniej stolicy Polski. Ilość Kolegów potrzebujących 
pomocy, dochodzi do 40 osób: większość zarabiająca 
sama, na swe utrzymanie, nie mogąc wyszukać zajęcia 
znajduje się w przykreni położeiju materyalnem; w 
gronie Kolegów pokaźną jest cyfra piestowo chi rych, 
nie mogących pracować. Aby módz choć w części 
spełnić swe chlubne zadanie, zwraca się wspomniany 
Komitet do wszystkiech, którym dovio młodzieży leży 
na sereu, Z prośbą poparcia nasz.) pracy pieniężnymi 
datkami, zgłaszaniem opróżnionych "xtcjj, guwerne- 
rek, biurowych zajęć itp. Za wszelkie poparcie ślemy 
staropolskie „Bóg zapłać!*, 

Datki można nadsyłać pod ad.czem: „Akademicki 
Komitet Wzajemnej Pomocy w Ziakepanera*, Gładkie 
nr. 14. 

Konkurs. Z początkiem roku szkolnego 1915/16 zo- 
staną obsadzone w szkołach Macierzy Szkolnej Ks. 
Cieszyńskiego następujące posady nauczycielskie : 
A) 6 posad nauczycieli wydziałowych w szkołach w 
Cieszynie i Lutyni Niemieckiej, po 2 z każdej grupy, 
w czem objęta jest także posada dyrektora w lutyni 
Niemieckiej. B) 11 posad nauczycieli w szkołach lu- 
dowych posp. (Bogumin-Dworzec 4-klasowa, Cieszyn 
5-klasowa, Kończyce Małe 3-kłasowa, Ostrawa Polska 
1 klasowa, Toszonowice Górne 1 klasowa). 

Od kandydatów wymaga się cgzaminów danej kate- 
goryi szkoły oraz uzdolnienia ao nauczania języka 
niemieckiego jako przedmiotu; dla szkół wydziało- 
wych pożądani są kandydaci uzdolnieni do nauki gi- 
mnastyki. Dodatek Macierzy Szkolnej na rok 1915/16 
wynosi dla nauczycieli szkoł wydziałowych 600 K, dla 
nauczycieli szkół ludowych 500 K. Dyrektor i kiero- 
wnicy otrzymają nadto dodatek funkcyjny. Podania 
należycie udokumentowane należy wnosić do Zarządu 
Głównego Macierzy Szkolnej w Cieszynie (Dom Naro- 
dowy) do końca sierpnia 1915 r. 

Wpisy do Gimnazyum realnego T. S. L. w Białej 
na rok szkolny 1915/16 odbywać się będą w dniach 


Bydło z Czech dla Galicyi. Komitet c. k. Towar | Wiedeń. (Tel. pryw.) Z wojennej kwatery | PPE Pó. idzin w GEUGJT yei- 
rzystwa rolniczego krakowskiego (plae Szczepań-|prasowej donosi korespondent wojenny E.|] (77/0 nastepujące wypadki cholery: 9 wypad- 
ski L. 8) wyśle we wrześniu b. r. komisyvę do Czech|Lennhof: Wielkie znaczenie należy przypi- cii hg twóelr gminach” powiatu dolinianńfkie- 
celem zakupna bydła rogatego rasy simentalskiej, |sać  postępom grupy Mackensena nalo t wypadków w jednej Amalii 
jeżeli nadejdzie odpowiednia ilość zamówień. Po. |wschódodBu gu. Przeciw walczącym tam deekiego. 14 „wypadków = dw óch gminach s 
dług zasiągniętych tam informacyj, ceny bydła wy- | oddziałom rzucają Rosyanie coraz to nowe siły, | TU kaluskiego, 3 wypadki w jednej gminie 
nosić będą od 2 do 2.20 kor. za 1 kg. żywej wagi. |by kryć tyły Brześcia Litewskiego. Równocze- | POWIATU nadwórniańskiego. 3 „wypadki E 
loco stacya załadowcza. Hodowcy: zgłaszający się | śnie gdy w odeinku na północ od Włodawy opór | dwóch gminach powiatu przemyślańskiego, 1 
o zakupno powinni nadesłać do kasy Komitetu uaj- | Rosyan, by przeszkodzić wojskom niemieckim | Wypadek w jednej gminie powiatu rohatyńskie- 
później do 10 września b. r. następujące zaliczki: | przejście Bugu, został udaremniony, rozwinęły | 50: 1 wypadek w jednej gminie powiatu rze- 
1) na buhaja 1500 koron, 2) na krowę lub jałówkę | się w rejonie jezior na wschód od Włodawy cię- | 5z0wskiego, 13 dodatkowo zgłoszonych w je- 
cielną 1200 koron, 8) na jałówkę młodszą 800 kor. |żkie walki. Ale i tu udało się front rosyjski od- | dnej gminie powiatu samborskiego, 39 wypad- 
Zamówienia bez zaliczki nie będą uwzględnione. |rzucić najpierw na północ od jeziora Łuki w | KÓW dodatkowo zgłoszonych w dwóch gminach 

Monety złote w Niemczech. W „Dzienniku Po- | obszarze Piszczy. potem zaś przez ten obszar w | POFittu skolskiego. 96 wypadków w 12 gmi- 
znańskim* ezytamy: „W prasie ukazują się często |kierunkw półnoeno-wschodnim wzdłuż drogi do | nach powiatu tłumackiego, 4 wypadki w je- 
odezwy, wzywające do oddania przechowanych | Kobrynia, Zwycięskie postępowanie zbliża woj- dnej „gminie powiatu wadowickiego. 104 ią 
monet złotych. Jeszcze wciąż hrakuje|ska doliniikolejowejBrześć — Ko- padki w 8 gminach powiatu zółkiewskiego, 5 
tych monet za blisko miliard marek, |wel — Kijów, niezmiernie ważnej rosy j- wypadków w jednej gminie powiatu żydaczow- 
jak stwierdzono w Banku Rzeszy w Berlinie. Nie|skiej drogi odpływowej z obszaru Brześcia. skiego. W czterech wypadkach w powiecie wa- 
tylko pożądane są zwyczajne złote 20 i 10 mar-| Przeciw wspomnianej linii kolejowej zwraca dowiekiem idzie o Jeńców wojennych z półno- 
kówki, ale także pamiątkowe z roku 1888. W ode- | ją się operacye także w innym odcinku, miano- | "nego terenu wojennego inne dotyczą ludości 
zwie powiedziano, że na te monety udziela się|wicie na półnoe od Włodzimierza Wo-| iiejscowej. 
pokwitowania. a w rok po zawarciu pokoju zo-|łyńskiego. gdzie Rosyanie również zmusze- | «mmummumm 
staną zwrócone wiaścicielowi. W miesiącach cezerw- |ni zostali do cofnięcia swoich stanowisk. "zw m A i- g 
cu i lipeu do kas kolejowych obwodu bydgoskiego , P ER Przyjechali do Krakowa. 
wpłynęło złotych monet za 5970 marek, a od po-| Francuzi o froncie Brześcia Litewskiego. | MOTE, FRANCUSKI. Tadeusz Hoszowski ze Lwo- 
czątku ich ściągania za 529980 marek". Berlin. (Tel. pryw.) Do „Vossische Ztg“ do-| va, Ludwik Grodzicki z Zakopanego, Augusta Klono- 
noszą z Paryża, iż prasa francuska jednomyśl. | ska z Drohobycza, Karol Dlounym z Pragi, Ludwik 


ë ; t O X po = A ierstman z Drohobycza, Aleksander Seeliger'z Wie- 
nie przyznaje. że upadek Kowna, a w szczegól- nia, Felicya Kowalska Z Zakopanego, Ludwik Riedl 


Zajęcie Ossowca. ności niespodzianie szybki marsz wojsk sprzy- | „ Wiednia, Wilhelm Riedel z Bielska, Helena Syruczek 


mierzonych, pogarsza położenie rosyjskiej ar-f: Tarnowa, Henryk Mais z Białej, Dr Natan Kaner 
Ostatnia rosyjska twierdza na terenie Kró-|ii i kształtuje je poważnie. Rosyjski front | * Rzeszowa. 
lestwa Ossowiec, która przez szereg mie-|"TOdno — Brześć Litewski stał się 
sięcy skutecznie opierała się naporowi niemie- | Przez utratę linii kolejowej prowadzącej z Brze- NADESŁANE 
ckiemu, została przez Rosyan opróżnioną. Los |ŚCiR do Białegostoku, tudzież przez zagrożenie a 
Ossowca był zresztą przypieczętowany z chwi- Brześcia Ą trzech stron, niemożliwym do utrzy- 
lą, kiedy wojska niemieckie poważnie zagroziły | ANIA. Zachodzi pytanie. czy głównodowodzą- | 


'Tykocinowi, leżącemu w nieznacznej odlłegości |" i tym razem uda się wykonać ubezpie- T 
od linii kolejowej, prowadzącej z Ô ss o w ea|CZ00V odwrót. ezy też nie będzie on zmuszony |, 


jo pen Skuteczna obrona odcinka Ty- ga g-ia rozstrzygającej bitwy u bram Brze- | ANTONI GETTLICH 


umożliwiła Rosyanom  opróżnienie 


UNEO N Segon ZOP EZ?" i „Ostatni, Zgłosił |*9] 20 | 31 sierpała tw Rancharyiakigau peykan |$7e$izy bez strat. Bitwa nad Biebrzą. dyrektor szkoły wydz. żeńs. im. św. Scholastyki w Krakowie 
się dobrowolnie do wojska. GO o ca tdi i 9 * | Zajęcie Tykocina i Ossowca oddaje w ręce | | - „ |f zmar? dnia 14 sierpnia b. r. w Szczawnicy w 76 
Kardynał Serafino Vannntelli. W Rzymie umarłj Przy wpisach należy okazać świadectwo roczne z|wojsk niemieckich kąt utworzony przez Narew Kopenhaga. (Tel. pryw.) Do „Berlingske Ti- roku życia. 


ostatniego roku szkolnego, świadectwo powtórnego 


i „szkolnego, | y ego |i Biebrzę, a co najważniejsza, otwiera drogę dende* donoszą z Paryża, że nad Biebrzą.|] zwłoki pochowane na razie w Szczawnicy, pree- 
szczepienia ospy i złożyć wpisowe, które dła uczniów 


w nocy 18 b. m. dziekan św. Kollegium. kardynał A ] i 1 wło ne ni 
do operacyj przeciw odeinkowi frontu rosyj- dopływem Narwi, rozpoczęła się wielka bitwa, wiezione będa później do Krakowa, do grobu ro 


Vannutelli w 82 roku życia. Przez śmieć jego po- 


i - ' wpisujących się po raz pierwszy do zakładu wynosi | ,. ę > ; . ż ‘ : y dzińnego. 
nosi Kollegium święte stratę bardzo bolesną, po- z% s ip T a mych 3 K. Bez okazania |skieniu na przestrzeni Grodno — Biały- do której = celem powstrzymania ih 
nieważ był jednym z najwplywowszych i najwy- |świadectwa powtórnego szczepienia ospy żaden uczeń 5 to k, a tem samem do działania ze strony po- stępów nieprzyjacela, ściągnęli znaczne posiłki. 
bitniejszych jego członków. Był długi czas nun- |nie może być wpisany. ; „|łudniowej przeciw Grodnu, leżącemu, jak wia- Na froncie fi bski 
i jowei iiy -cali i wy | Także uczniowie gimnazyalni będą mogli korzystać ` A a ironcie besarabskim. A : . 
cyuszem w Ameryce południowej, w Brukseli i wf a * Gusi dE a ADM domo, nv prawym brzegu Niemna, U, k. Austryackie koleje państaowe. 


tych samych warunkach co w roku ubiegłym. W odcinku między Brześciem Litew- Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd'** do- 
Egzamina wstępne do klasy I. odbędą się dnia 1,5 kimaa Bielskiem walka z dniem każdym) "95! Z Czerniowiec: Na froncie bessarabskim pa- 
gdy chodziło o jnzedstawicielstwo na kongresach września o godz. 8 rano. Przed egzaminem należy przybiera na gwałtowności. Wojska sprzymie- |nuje wzmożona czynność artyleryi, przy pomo- R A A d , 
przedłożyć świadectwo z ostatniego roku nauki, me- J zone walczyć muszą 6 każdą piędź ziemi. przy-|cy której nasze wojska wyrządzają nieprzyja- | JR 0 zp l § â n | e 0 5 â wW 


it. p. za granicą. AE ? R. a 
A A g : trykę świadectwo powtórnego szczepienia ospy. Ą „e ? , : no, | l f 1% 
Długie lata znajdował się w pierwszym Szeregi! pozamin jest ae w 5 PY- | czem jednak, wśród ciągłych kontrataków ro- |<ielowi wielkie szkody w ich okopach. 


jako kandydat na Papieża, podezas ostatniego) Epgzamina wstępne da klas od II---VII] odbędą się syjskich posuwają się zwolna ku wschodowi.| Na froncie Dniestru usiłowali Rosyanie pregów szynowych na r. 1916, 
Koncilium. tylko wiek podeszły usuwał go na plan dnia 2 września O gudz. 8 rano. Przed egzaminem va- | Ważniejsze znaczenie dla rozwoju operacyj zaatakować nasze pozycye. doszedłszy jednak z z 
dalszy. Serafino Vannutelli ur. się w dniu 26 wrze- leży, okazać: fotografię, potwierdzoną przez właściwą przeciw Brześciu Litewskiemu, ma sukces uzy- do naszych zagród drucianych, odrzuceni zosta- (Rozszerzenie terminu dosta wy). 


Wiedniu, posiadał wyszkolenie dyplomatyczne i u- 
chodził za najzręczniejszego reprezentanta Kuryi, 


ad Z. 1541/2—1III, 


m 4 „. (władzę, świadectwo moralności, świadectwo powtór- S $ A 5 p k N.. 
śnia r. 1834 w Genazzo i został w r. 1860 aaa iii ospy i ostatnie świadectwo szkolne, skany przez przekroczenie odcinka Riazna = li przy wiełkieh stratach. We wszystkich niedawno ogłoszo- 
święcony na kapłana. Jako audytor nuncyusza Me- {Taksa za egzamin wynosi 24 K. | z ujście Pułwy, umożliwiający operacye przeci- —— y CH l 

glia bawił na dworze cesarza Maksymiliana w | Egzamina poprawcze odbędą się dnia 2 września, |wko odcinkowi Leśnej. Zmiana wojennego planu włoskiego nych jak powyżej terminach dostawy, 


Meksyku. W r. 1869 mianowany arcybiskupem ty- TOR rozpocznie się nabożeństwem dnia j Południowe skrzydło gen. Mackensena do-| Lugano. (Te. pryw.) W kołach genewskiego zostuły wszystkie oficyalne obwieszcze- 


tnlarnym Nicaei i delegatem apostolskim w Ecq-| Ze względu na znaczne uszczuplenie fundusaów, któ- tarło na południowy wschód od W ło d a w y do |sztaba włoskiego potwierdzają wiadomość dzie-|uia tychże ogłoszonych terminów do- 

ndor I Peru. W r. 1887 mianowany kardynałem, rymi T. S$, L. +. Ara W anio „PAC jezior. Postęp ten, jak również przesunięcie 0-|nników berlińskich mówiąca, że kierownictwo stawy o 2 miesiące przedłużone. 

rok później sekretarzem Kongregacy inkwizycył. Pn noże thyć rt Aee CIE E Mecz i a W obszar na wschód od Lu bo mf, le- armii włoskiej zaniechało planu przełamania 

Papież Benedykt XV mianował go Camerlengiem aign blate vakvi K Tylko najubożsi, a za. ,%%Cej w oddaleniu około 20, km. od Bugu, zdają frontu austryackiego w Giorycyi i zamierza to i S, : 

św. Kościoła. razem dobrze uczący i zachowujący się uczniowie się wskazywać, 12 Rosyanie dopuścili do Toz- | uczynić w dolinie gómej Drawy i Wochein. C. k. Dyrekcya koloi państw. w Wiodniu dla wszystkich biorą- 
Z. Syberyi do Wielkopolski. „Głos lubawski“ do- będą mogli uzyskać zwolnienie od tej opłaty albo jej działu swych armii, oddzielonych obecnie przez cych udział Dyrekcyi kolel państwowych. 

nosi, że z Sybiru wrócił do Złotowa maszynista zniżenie. Vermin i sposób wnoszenia podań w tej spra: 'hagna rokitniańskie. 


Potracki, Pracował on w Rosyi i został zawreszto- Or T 7 dyrekcya zakładu z początkiem, Na wschód od Kowna akcya przeciw Wil- Wojna włosko-turecka. 
wany jeszcze przed właściwem wypowiedzeniem | Uczniowie zamiejscowi będą mogli znależć pomie. nu postępuje naprzód. Chrystyania. (T. B.) Wypowiedzenie wojny 


wojny, póczem wraz z innymi wysłany jako jeniec szezenie i pożywienie w Bursie polskiej im. Królowej = tTureyt przez Włochy uważa prasą norw e- 


Wiedeń w sierpniu 1915. 


Str. 4, 


„Głos Narodu" z dnia 24 Sierpnia 1915 r. 


Wr. 424 


70315 


r. TMa. 1915 


TARYFA MAKSYMALNA 


t. j ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do 
codziennego utrzymania, sprzedawać wolno: 


Cena koron 


+*+) Mąka pszenna Nr. 6: (czysta bez do- 


mieszki): za 100 kigr. bez worka . . 95— 

Ew SCR Mody cjdca c AMEA = 
Mąka pszenną do gotowania : 

za 100 kigr. bez worka. . . . 85.— 

zaflikior. .-. 0. 4. wal. 2 -=00 
Mąka pszenna chlebowa: za 100 kigr. 

bez worka . Na. WAM Re? «7783 

za 1 klgr. . . gwira © . . . —8M 
Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr. 

bez worka o b, PETA. T0— 

za 1 klgr. = r NH. „AI TEZZTE 
Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka 0 

za 1 ni aa EAC "CY a ŚOK 0 
Mąka Kukurydzana : za 100 kigr. bez 

worka na a a E PARDSR— 

zai EET „0 0827 A . « —.64 
Grysik kukurydzany : za 100 kigr. bez 

IWORkaw A” na. 4 R AT UWGR— 

za | klonowanie: siog + + + . —66 
Bułka warszawska na wodzie a 35 gra- 

mówaj * =, WYTU „TI dTrywi —.4 
Chleb za 70 gramów . . . . . . . —5 
**) Mięso pierwszej jakości: a) krzyżó- 

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega- 

wka, lejsztuk i plecówka . . . . 4.88 

b) szponder, górna sztuka i mostek 3.52 
Mięso drugiej jakości : a) krzyżówka, zra- 

zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej- 

sztuk i plecówka . . . . . . . 4.20 

b) szponder, górna sztuka i mostek 3.12 
Mięso trzeciej jakości : a) krzyżówka, zra- 

zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej- 

sztuk i plecówka . . . . « « « . 3.40 

b) szponder, górna sztuka i mostek 2.52 


Pa sa tnrnn' 


Mięso wieprzowe : a) poledwica, kotlety 


iszjnkarre a 6 , 3.88 

b) łopatka i boczek . : 3.36 
Szynka wędzona surowa w całości . 4.32 
Szynka gotowana krajana na części . 6.92 
Kiełbasa surowa siekanaą . 2.80 
Kiełbasa krajana wędzona . 4.52 
Kiełbasa siekana wędzona . 4— 
Wędzonka surowa P 4.— 
Wędzonka gotowana 4.20 
Sardelki sztuka AE) —,20 
Kiełbaski wiedeńskie para —.20 
Słonina 1 kigr. 4.20 
Smalec 1 klgr. . . . . à . 4.64 
Cukier : w głowach za 100 klgr. 83.— 

kostkowy w paczkach za 100 klgr.. . 87.— 

w głowie za 1 klgr. . . . . . . —.88 

rąbany z głowy za 1 klgr. . —90 

w kostee za 1 klgr. . : —.92 
Nafta : za 1 litr . —,62 
Sól kamienna t klgr. . —.22 
Sól warzonkowa | klgr. —.28 
Węgiel kamienny : z. 


a) w składach 1 cetnar cłowy i 

b) dla drobnej sprzedaży sposobem roz- 
wozu przez uprawnionych z dostawą 
do domu za 1 cetnar cłowy . . . 1.40 


Drzewo miękkie za krążek (kółko) . —.80 
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko —3 
Zapałki szwedz. za 10 pudełek |. R 


Zapałki szwedz. za 100 pudełek 


UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 kigr. udnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 

w kupców. : ak. 
Ek) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 kigr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące 

także ilości mniejsze w burtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 10 klgr. ważące. ka WB A 

è) Każdy rzeżnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jedna la kttograi - A> 

Dokładka przy sprzedaży mięsa może wynosić: a) przy mięsie z części tylnych Ka: r . Aa aj 
b) przy górnej sztuce, szpondrze rozblatlowym i kaza bez kości najwyzej 10 Lese ek = da 8 wd za teg 
części przednich dokładki dodawać nie wolno. — Na dokładki użyte być mogą części do Bosa Paz zza 
dzące z tego zwierzęcia rzeżnego, z którego pochodzi mięso sprzedawane, a mianowicie : Kości Części z Ki =: 
nerki, śledziona; na dokładkę natomiast nie wolno używać kości płaskich, jak n. p. żeber. — Części y 
zwierząt nie mogą być dodawane jako dokładki, wyjąwszy na żądanie kupnjącego. 

***, Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


dnia 2 Sierpnia 1915 r 
Prezydent miasta : 


Dr Leo. 


Extrakt mięsny „Liebiga” 


Kakao oryginalne Holenderskie i Czekoladę poleca 
handel win i towarów kolonialnych 


A. GRAFCZYŃSKIEGO 


Kraków, Płac Szczepański Nr. 6, 


ry, gaj l 


z prawami szkół publicznych dla klas i— VI 


otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także 

kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 

od klasy I—VIII, oraz dla uczniów girmnazyum realnego 
z klasy VII i VIII. 

W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 

Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców. pod kierownictwem 


dyrektora dra J. Jarosza. — Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasłe*. 


——— 
aj 
> —— 


Ceny niskie. 


MENTTYTTTMT MZYY NTO TO 


Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej -- szycia 
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych 


szał liturgicznych: 


wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem D 
kierownictwem, po najniższych cenach 1621 IB 


- w Krakowie ulica Bracka 1. 8, I. piętro. - 2 
5 JYWWYSWYSWWUWYW 


HOTEL FOLLERA 


W KRAKOWIE 
vis à vis Teatru miejskiego, 
w poblilżn dworca kolejowego w bardzo pięknem 
położeniu, urządzony z komiortem, z wszelkiemi 
wymogami poleca pokoje od 3 Koron wzwyż. 
S a 


W hotelu znakomiia restauraeya. 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOLAK ROLNICZYCH 


WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 


organ handlowy Zarządu Glównego Tow. Kólek Rolniczych 
z siedzibą obecnie 


w Bielsku (Blelitz) 


1610 


ma w swoich magazynach ma składzie wszystkie artykuły spożywcze 
f eodziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgieł, naftę, olcje 


ment, eternit, papę it. d. 


enniki na każde żądanie ! Ceny hurtowne 


OX: O RAK X: WRC "AK X O WO MT: 
j URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBOW MASARSKICH | 


JÓZEFA BIALIRA 


W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Fllla: SZPITALNA 19, 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU 


| PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA: POBR. 
Zupa kartoflan 
„HE-KA” 


Zunfthausgasse 1, ar trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje 
mięso zupełnie. 


maszynowe, nawozy sztuezne, narzędzia i maszyny rolnicze, ce-| Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. 
I. Wenzl. 


Nakładem Wydawnictwa „osu Narodu“ Šp. s ogran. odpowiedz. — Redaktor odgowiedziaiay, Romga Wogesyński, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


Poszukuje 


posady: pertyera lub wo- 


źnego w prywatnej instytucyi, 
obecnie jestem na rządowej po- 


sadzie — wolny od służby woj- 
skowej Łaskawe zgłoszenia pod 
S S. do Administracyi „Głosu 
1665 Narodu“. 


obznajmiona dokładnie z gospo- 


darstwem domowym i wiejskim 
gospodarstwem mlecznym, 
koteż kuchnią wykwintną i po- 
jedyńczą, posiadająca chlubne 
Świadectwa poszukuje posady. 
Wiadomceść: Jaromin, Poselska 

Nr. 19. 1675 


na 53 
Do wynajęcia. 
5 lub 4 pokoje z przynzleżno 
Ściami z komfortem na l p. do 
wynajęcia od l-go października 
na pl. Matejki 1. 5. 1684 


Student albo panienka 


z lepszego domu znajdzie umie- 
szczenie i opiekę rodzicielską 
przy rodzinie bezdzietnej od 1 
września 1915 r. Wiadomość: 
Studencka |. 6, II p, drzwi na 

lewo. 1672 


Fabryka pieców katlowych. 


Przyjmuje zamówienia na piece 
i kuchnie kaflowe nowe i wszel- 
kiego rodzaju przeróbki i repe- 
racye w Krakowie i na prowin- 
cyi. szybko i z gwarancyą. 


Władysław Wojtyga majstr. kat. 


Kraków—Zakrzówek. 1661 


py "m zn 
PRYWĄTNE 


GIMNAZYUM REALNE 


Prof, Stanisława Jaworskiego 


mające prawa szkół publicz- 

nych, przyjmuje wpisy na rok 

szkolny 1915/16 do dnia 9-go 
września b. r. 

Nauka rozpocznie się 10 września 


1664 RYNEK 17. 


Ceny niskie. 


STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L. 13. 
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarskie proste 
i artystyczne. 


| Bim. dat, Pied mann anrea 


Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru 


Berno, Morawa. 


Największy skład papierów do pisania, druku, kan- 
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju- 
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 
bezpłatnie i franko. 


ja- 


Wydział krajowy galicyjski 


poszukuje rutynowanego 


SZ0IĘPA 


Kandydaci muszą 


pisemnie do 


ba 
w 


nenanss canens 


ZRESERAZAZSZESAZANESRZESZEZE 
a Prześliczna statua 


Najśw Maryi Panny į 


Niepokalanie Poczętej 


1 m. 25 cm. wysoka, 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła I prawdziwa ozdo- 
aźdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia 


1670 


lo automobili. 


być wolni od służby wojskowej 


i winni odpisy świadectw nadesłać oraz podać warunki 


Wydziału krajowego w Białej. 


eng 


z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 


Księgarni katolickiej ===> 


ua Dra Władysława Miłkowskiego sè 
H w Krakowie ul. Floryańska L. 1. H 
[[] CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON HA 
H Tamże tejże wysokości i tegoż wyrubu niezwykle piękna statua H 
i.: Najsł, Serca Pana J „ i 
ss :: Najsł, Serca Pana Jezusa :: $3 
F CENA 500 KORON. 1572 
Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana 
sę 


„ Skiba ŚW. JÓZEFA — Cena 500 Koron. 


PRE DALE 


NOWE WYDAWNICTWA ! 


H 
. 
a 
| | 
A 


a 


Lenert 


Kazania o prasie katolickiej 


z przedmową Ks. Dra fint. Bystrzonowskiego, Prof. Uniw. Jag. 
staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 


prasy katolickiej“ 


wydał Ks. JÓZEF MAZUREK. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraka 1915 t 


1440 


Str. I-IX + 1—202. 


Cena egzemplarza broszurowanego 3'60 Kor., oprawnego 
w płótno 460 Kor. 


Można nabyć we wszystkich księgarniach. 


I 
KAJ 


DE 
4B 


RZ 
ZO 


AIJ OA 
Aa KAN 


92 JJ O GZ CZ CZ SŁĄDZJĄOZZOŁ 
KAJ KAJ KAJ KA KAJ KAZ KAJ KAJ KAJ KAY 
e 


Handel artykułów religijnych 


pod firmą 


STANISŁAW RAB — Kraków 


ul. Sławkowska l. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. 


Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy 

polowe, karty do gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, 

papiery listowe oraz przybory piśmienne. 

wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Uzę- 
stochowskiej. 


I 
JS 
IŁ 
ZO 
IŁ 
JS 
JN 
JN 


Posiada ró- 


NGJDZINZĄNZZEOGIOZĄOBIOZEIOGĘDZIOZEOG 
M (3 (40 XGA KJ KO KA KOI OB A 43 ŁO 


Skład fabryczny 
opalrinkow chirurgicznych 


pwis* 


Krawieczyznę 
i damską 


i bieliznę Oraz wszelkie reperacye usku- 
tecznia starannie i trwało po niskich 
cenach 


M. L. Dobrowolskiego! Wiktorya Podbielska 


znajduje się obecnie w drogueryi 
pod »Kometą« przy ul. Lubicz L. 5 
w Krakowie. 


krawczyni — Kraków, ul. 
Sławkowska 6, III p. schody front. 


1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego 


O. SraNisŁawa PAPCZYŃSKIEGO 


Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika lano- 

centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 

Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 

na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cuda:ni sławnego 
CENA 3 KORONY. 


* Księża Powstańcy 


CENĄ 60 h. 


oba dzieła na czasie — pióra 


JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA. 


Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L 1. 


nanasukaczzczia 


Młodszy pomocnik 


handlowy obznajmiony z robo- 
znajdzie u- 
mieszczenie w domu hand!o- 


tami piwnicznemi 


SoUROWUZROPODONNNONZADOGODONOKORANODOGCOZSH OT ETTYT OTTO CECFTTCETTCP 
nej 


Księgarnia katolicka Ora Wi. Milkowskiego w Krakowie |: 


nabyła ostatnie egzempiSrze bardze osnnege dziels p. t. 


WYBÓR NAUK 
|na uroczystości Najśw. Maryi Panny 


z dzieł i rękopisów słynnych papii S a zebranych i opracowanych 
przez X. K. f 
Cena egzemplarza oprawnego w płótno angielskie koron 850. 


wym pod firmą j. Federowicz 


w Krakowie. 


1668 


87 -letnia staruszka 
863, r 


wdowa po weteranie z 1863, 
utrzymująca syna I córkę nieule: 


czalnie chorych prosi © wsparcia 


Łaskawe datki przyjmuje Adm 
„Głosu Narodu“ 


pa 


KLISZE 


do druku, ilustracyjne, na wido- 
kówki, anonsowe, etc. wykonuje 
Zakład reprodukcyjny fototechn. 


T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKĄ. 


Rozklad jazdy pociągów 
poczlowych względnie osobowych. 


Pociągi odchodzące z Krakowa do 


Wiednia: 
posp. pociąg poczt. 6.14 mm. rano 
osob. pociąg poczt. 6.50 mm. rana 
posp. poc. poczt. 10.15 mm. przedp. 
posp. pociąg poczt. 6.40 mm. wiecz. 
osob. pociąg poczt. 7.38 mm. wiecz. 
posp. pociąg poczt. 7.56 mm. wiecz. 


Pociągi przychodzące z Wiednia 
do Krakowa. 

osob. pociąg poczt. 1.03 mm. rano 

osob. poc. poczt. 10.19 mm. przedp. 

osob. poe. poczt. 10.25 mm. przedp. 

posp. poc. poczt. 3.50 mm. popoł. 

bosp. pociąg poczt. 8.58 mm. wiecz. 


Pociągi odchodzące z Krakowa 
do Rzeszowa. 

osob. pociąg poczt. 11.48 mm. rano 

posp. pociąg poczt. 5.00 mm, popoł. 

osob. poc. poczt. 11.00 mm. wieczór 


Pociągi przychodzące z Rzeszowa 
do Krakowa. 
osob. pociąg poczt. 5.33 mm. rano 
posp. poc. poczt. 9.44 mm. przedp. 
osob. pociąg posp. Ż.11 mm. popoł. 
osob. poc. poczt. 6.46 mm. wieczór 
Pociągi odchodzące z Krakowa 
do Nowego Sącza i Zakopanego, 
osobowy pociag 9.35 mm. przedpoł. 
osobowy pociąg 1.24 mm. popol. 
osobowy pociąg 9.48 mm. wieczór 
Pociągi przychodzące z Nowego 
Sącza i Zakopanego. 
osobowy pociąg 8.11 mm. rano 
osobowy pociąg 2.40 mm. popoł. 
Pociąg odchodzący z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 
Pociąg pocztowy 9.17 mm. rana 


Pociąg 
przychodzący z Kocmyrzowa. 


pociąg pocztowy 4.06 mm. popoł. 


LI p . r e 
DClarozytnośsci 


sprzeńsje i „upuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA L-ra MIŁKÓWSKIŁGO 
(Floryatska 4). v 


Oo o a 


dantad ów. Rodziny 


w Krakowie 


przy ul. Pędzichów 1. 13 
przyjmuje 1676 


Wpisy 


do Seminaryum i do internatu 
od dnia 28-go sierpnia codzien- 
nie od godz. 10—12 i od 3—5 
popołudniu w kancelaryi Zakła- 

du przy ul. Pędzichów 13. © 


. 


© - - 


IRIIRI 


Patezebny- ehlopieg 


do administracyi. Zgłoszenia : 
Administr. „Głosu Narodu“ ul. 
św. Tomasza l. 35, 


i sprzedaję złoto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą cenę. J. Cyan- 
kiewicz, Kraków, ulica Sławkow- 
sxs |. 24. 


LEOPOLD WEISZ 


I SKA, BUDAPESZT IX., 
HENTES -UTCA 17. 


(naprzeciw miejskie] rzeźni trzody 
c . 


Skład smalcu, sło- 
niny, salami en-gros 


polecają powyższe produkta w naj- 

lepszych gatunkach po najtańszym 

kursie dziennym - na żądanie su- 
żymy cennikiem. 


Zaginęła panienka, 
13-letnia dziewczynka, Janina 
Kowalska — wyszła z domu bab- 
ki w Żywcu dnia 5 czerwca, 
ubrana w kostyum gimnasty- 
czny, granatowy z czerwonym 
szlakiem, ciepłą pelerynę, boso, 
w czerwonej chusteczce na gło- 
wie. — Matka uprasza urzędy 
gminne, by doniosły o jej po- 
bycie — urzędy parafialne, by 
ogłosiiy z ambony o zaginionej; 
wszelkie wiadomości o dziew- 
czynce uprasza przesyłać pod 
adresem : p. Marya Skibska, Kra- 


ków, ul. Garncarska 16. 
16>0 


Staruszka 
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi’ lito- 


Kraków, Franciszkańska L. 4.|$ctwych ludzi o wsparcie. Zofia 


Prokura, Kraków, Zwierzynie- 
cka 8, parter. 


